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Powodzenie w karnawale... 

ubiory. do sukien, klamerki, klipsy, torebkę balową, rękawiczki, modne pończoszki, wykwint- 

chusteczki, 

Abi o 

    kawy ies: 

| ma zapewnione kto kupi... 
SZANHAJ, 28.12, W prowincji 

Szen-Si życ:e powoli wraca do nor- 
my wobec likwidacjj zatargu w Sian- 
Fu. Po radosnym obchodzie uwol- 
nienia marsz. Czang-Kai-Szeka, spo- 
łeczeństwo chińskie powraca do 
jtrzeźwej oceny najdonioślejszych za- 
gadnień polityki rządu. Koła urzę- 

ajbardziej stanowczo za- 
iprzeczają wiadomościom o tym, że 
Imarszałek został uwolniony w wyni- 

*oszulkę frakową, jedwabną, modny krawat i, t. d. 

w POLSKIEJ SKŁADNICY GALGNIERYJNEJ 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. 3 tel. 6-46 

dowe j 

W oczekiwania odpowiedzi Niemiec | Włoth ЕЕЕ 
w sprawie nieinterwencji w Hiszanii 

LONDYN, 28.12. W Londynie o- 

czekują z wielkim zainteresowaniem 

odpowiedzi Niemiec! i Włoch na 
ostatnie demarches W. Brytanii i 

Francji. Wiyrażona jest przy tym na- 
dzieja, że odpowiedź Niemiec nasta- 

i w ciągu najbliższych 48 godzin. 
: Ra angielska z naciskiem podkre- 

śla, że zarówno W. Brytania, jak i 
Francja nie mają najmniejszego za- 
miaru zaniechania obecnej polityki 
nieinterwencji. 

Prasa wieczorna zaprzecza wia- 
domościom, które ukazały 6: zagra- 
nicą, jakoby Anglia i Francja poczy- 
miły Niemcom obietnice ustępstw 
gosodarczych, wzamian za przychyl- 
mą odpowiedź. Dzienniki wyrażają 
nadzieję, że Niemcy i Włochy będą |'odpł 
mogły pójść za przykładem Polski, 
która oficjalnie zabroniła ochotni- 

nie, bow:em Czang-Tsue-Liang zo- 
;stał zmuszony do podania się do dy- 
misji, rozwiązania swoich wojsk i 

” 'uznania rządu nankiūskiego. Rząd 
hiszpańskiej wojnie domowej i za- Wielka Brytania udzielą gwarancji nie będzie tolerować nadal niewy- 
trzymania napływu obcych ochotni- całkowitego zaprzestania interwen: raźnej obecnej sytuacji bratania się | 
ków do Hiszpanii, o ile Francja i cji w Hiszpanii ze strony Sowietów. części wojsk z-komunistami, których 

  

Z pola walk w Hiszpanii | 
LOS TRANSPORTOWCA „POLOS* Kartageny widzieli wielką ilość tru Chargć d'affaires Ogilvie  Forbez 

— NIEUSTALONY. pów, pływających na powierzchni wraz z personelem ambasady udać 
PARYŻ, 28.12. Havas donosi z morza. 2 K w najbliższych dniach do 

Hamburga: Towarzystwo żegiugowe! 

"Indie nie we 
„Oldenburg“ nie otrzymało żadnych "TRZNE WALKI 

nowych wiadomośc: co do losuj ° ! ASTURIŁ. - 
transportowca „Palos', który miał) SALAMANKA, 28.12. Komunikat 
zosłać uprowadzony do Bilbao przeż głównej kwaiery, powstańczej głosi: : 5 
hiszpańską flotę rządową. „Palos”|Na froncie aragońsk.m przeciwnik w koronacji 

ynął z Hamburga 17 grudnia do próbował atakować przy poparciu 
Sewilli. Koła niemieckie zapewniają, czołgów, lecz został odparty, porzu:  FAIZPURA, 28.12. Hinduski kon- 
że towarzystwa żeglugowe, utrzymu- |ca;ąc licznych zabitych i jeńców. W ‚ 
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Zycie o Chinach oraca do normy 
Dążenie do odzudowy narodowej Chin 

postanowiono zlikwidować. Wszyst- 
kie czynniki rządowe pragną obec- 
n.e zgodnie, bez różnic zdań i tarć 
wewnętrznych, dążyć do odbudowy 
narodowej Chin, jednocześnie prze- 
ciwstawiając się inwazji do północ- 
no-zachodniej części kraju. Koła woj- 
skkowe japońskie są wprawdzie za- 
dowolone z uwolnienia wodza arm: 
chińskiej, jednakże spodziewają się 
zaostrzenia antyjapońskiego Chin. 
Co uczyni dalej Czang-5ue-Liang 
wobec tego, że powszechnie  op.nia 
aprobuje łagodne stanowisko Czan$- 
Kai-Szeka, na razie nie wiadomo. 
Jak zdaje się, Czang-Tsue-Liang za- 
pewne zostanie jeszcze przez jakiś 
czas w Chinach. 

Doradca Czang-Kai-Szeka Donald 
odbywa tajemnicze podróże samolo- 
tem: W, ubiegłą sobotę udał się z 
Nankinu do Szanghaju i wkrótce po- 
wrcił do Nankinu, podobno przygo- 
towuje on dla Czang-Tsue-Lianga 
kryjówikę. 3 
NANKIN, 28.12. Z okazji powrotu 

Czang-Kai-Szeka do Nankinu, od- 
były się w dn. 27 bm. w 11 miastach 
Chn mityngi, na: których zgroma- 
dziło się 800.000 ludzi. : 

zmą udziału 
Jerzego VI 

koronacji króla Jerzego VI, zazna- 

jące komunikację z Hiszpan.ą, otrzy- prowincji Kordoba zajęliśmy m. Lo- 
śres narodowy przyjął rezolucję, od- czając, iż nie świadczy to bynajmniej 

kom zaciągania się do wosjk której- 
kolwiek ze stron walczących w Hisz- 
panii. 

* Korespondent berliński „Evening 
Standart“ dowiaduje się, że odpo- 
wiedź kanclerza Hitlera na apel bry- 
tyjsko-francuski wyrażać ma zgodę 

pewnymi warunkami. Kanclerz 
iemiec ma być gotów do współ- 

pracy Niemiec na rzecz rozejmu w   
mały, polecenie nie przyjmowania 
żadnych ładunków, które mogłyby 
być uznane za kontrabandę. 

TRUPY, PŁYWAJĄCE PO MORZU 
GIBRALTAR, 28.12. Korespon- 

dent Reutera donosi, że pasazerowie 
parowca „Orontes”, po przybyciu do 
Gibraltaru, oświadczyli, że w pobliżu 
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rzucającą nową konstytucię Ind 

  

zadał mu 4 rany nożem. Blanco 

yj. o nieprzyjaznych uczuciach lub bra- 

nią częstych walk wewnętrznych. 
Р ° sąs 

1 Girapere, ой вна ssa Porwanie córki znanego milionera 

PRZENIESIONA DO WALENCJI. cona (stan Waszyngton) zamasko- milionera. Bandyta pozostawił w 

czenia Madrytu w jak najkrótszym ryzował służbę rewolwerem i por-! 

opuścić ten gmach przed šrodą. 

BUENOS AIRES, 28.12. Sprawo- 
zmarł dziś wskutek odniesionych 

wschodnich Bałtyku oraz zatoki Bol- 

a. Dezerterzy wojsk rządowych In: luc. leni ; * оаы оЛОНО a Vain, Mis araki Uni En Ee м онц de ady 
Marksiśc: z miejscowości Trabanco i 
Caraspera stoczyli pomiędzy sobą 

zabitych. amerykańskiego 
AMBASADA BRYTYJSKA NOWY JORK, 28.12. W m. Ta- wał na motorówce 10-letnią eórkę 

MADRYT, 28.12. Ambasada bry- wany bandyta wtargnął do pałacu ogrodzie kartkę z żądaniem okupu 
tyjska otrzymała polecenie opusz- milionera Williama Mattsona, stero- w wysokości 18 tys. dolarów. 

<czas.e. Z wh znajūu- : 
jący się w gmachu ambasady, mają "J ) yd zabija sprawozdawcę prasowego 

B B I za artykuł polityczny 
urza na Bałtyku . 

BERLIN, 28. 12 Z brzeży ; zd tyński ji telegra- SE feat” Hajto stycznia 1937 r. -- Prenumerata miesięczna wynosi zł. 2 gr. 50. 
nickiej donoszą, że w dn.ach świą- 
tecznych szalały tam burze, połączo-   

ra (prowincja Santa Fe) został na- 
sobotę przez nie- padnięty w ubie) 

ne ze śniegiem i gradem. Komunika- | jakiego Izraela 
cja morska była bardzo utrudniona. 
Niektóre statki, które przed 6 dnia- 
mi odpłynęły z Kłajpedy i Finland.i 
w kierunku Kilonii, nie przybyły 

rone, żyda, który 

  

    
Czerwona armia w Hiszpanii ma w swoim składzie emigrantów z Niemiec, Włoch 

1 komunistów wszystkiek krajów światę. 

dotychczas do miejsc przeznaczenia 
Jeszcze w niedzielę mgła paraliżo- 
wała częściowo żeglugę. Dopierc 
dziś udało się przywrócić normalną 
komunikację. Niemiecki statek ry-' 
backi ,„Spitzbergen” osiadł na mie-. 
liźnie w pobl.żu wyspy Amboe (Nor: 
wegia). Załogę udało się uratować 
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- utostrófa polskiego srmołotu komunitacgine$o 
2 osoby zabite i kilka osób rannych 

4 OSOBY ZABITE, 3 RANNE. 
WARSZAWA, 28.12. W dniu dzi- 

siejszym samolot komunikacyjny, le-' 

cący ze Lwowa do Warszawy, uległ 

wypadkowi koło stacji kolejowej Su- 

siec, między Rawą Ruską i Zawada- 

mi. 
domości, z 10-iu pasażerów i 2-ch 

osób załogi, postradało życie 2 o0so- 
by, 3 osoby zaś odniosło rany. — 

Samolot prowadził pilot Jonikas 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY. 

WARSZAWA, 28.12, W dniu dz 
siejszym samolot P.L.L. „Lot', który 
odleciał ze Lwowa o godz. 10.25, u- 

stalona. 
jechała dzisiaj z Warszawy komisja 
w składzie przedstawicieli 
państwowych, P.P.L, „Lot“ 

Dia zbadania wypadku wv*- 

władz 
i biura 

kontroli statków powietrznych. 
Istnieje prawdopodobieństwo, iż 

przyczyną wypadku mogło być ob- 
marzanie maszyny. 

„Polar w podziemiach tunelu w Berlinie 
został ugaszony 

BERLIN, 28.12. Po 7 i pół-godzin- 
nej walce z ogniem, prowadzonej 
przy zastosowaniu najnowszych środ- 
ków przeciwpożarowych, przez 19 

, oddziałów straży, dopiero dziś nad 

55556 0559509550 5 = rancm udało się ugasić wielki poża: 

RZYM, 28.12. Agencja Stefani do- 
nosi: Stan zdrowia Papieża znajduje 
się pod najściślejszą obserwacją le- 
karzy, którzy odwiedzają go po kil- 
ka razy dziennie. Ostre bóle, wywo-, 
łanei przez żylaki w nodze, wywołu- | bieżącymi sprawami stolicy apostol- | 

Według dotychczasowych wia | SAN Zdrowia Ojca Św. nie uległ zmianom 
gu krwi. Ojciec Święty znosi ci z 
nia z wytrwałością i wzruszającą | 
rezygnacją, zachowując całkowity! 
spokój i jasność umysłu, a w chwi-i 
lach, gdy bóle są lżejsze, zajmuje się 

ją bezsenność. Nie ustąpiły również : skiej. 
| dotychczas objawy zakłócenia obie- | 

w gole siak s Pogłoski 0 pakcie wieczystej przyjaźni 
pomiędzy Jugosławią a Bułgarią i Zawadą. przy czym dwaj pasażero- 

wie Łos i Zimmermann ponieśli 
śmierć. Załoga, w składzie pilota 
Mieczysława Jonikasa oraz radio-' 
mechanika Józeła Fronca i pasaże- 
rowie inż. Stanisław Krzyczkowski, 
wicedyrektor P.L.L, „Lot“ oraz Ste- 
fan Ryniewicz, konsul R.P. w Rydze, 
zostali ranni. Pasażerowie: Alfreda 
Łyczkowska z Warszawy i Lubomir 
Kulczycki, urzędnik P.K.O. odnieśli 
lekik'e kontuzje, pozostali zaś pasa- 
żerowie Laura Chmieliūska, żona 
urzędnika M. S. Z, dr. Tadeusz 
Piszczkowski, urzędnik M.S.Z,, Jó- 
zel Sieradzki, adwokat, i dr. Henryk 
Straszewski, urzędnik min. Przem. i 
Handlu kontynuują „podróż koleją. | 
Ranni zostali przewiezieni do szpi- | 

  
PARYŻ, 28.12. Korespondent Ha- 

vasa w Białogrodzie donosi, że w ko- . 
łach dobrze poinformowanych mówi 
się od dłuższego czasu o ewentua|- 
nym zawarciu paktu wieczystej 
przyjaźni między Jugosławią a Buł- 
garią. Pakt ten, który byłby ukoro- 
nowaniem stopniowego zbliżenia, ©- 
siąśniętego między obu krajami cd 

  

SKARB PAŃSTWA NABYŁ DOBRA LEŚNE 
(od Jarosława Potockiego za 9 mil. 100 tys. zł. 

WARSZAWA, 28.12. Dn. 23 bm. 

1934 r., był podobno przedmiotem 
rozmów, przeprowadzonych w koń- 
cu października przez premiera Sto- 
jadinowicza z królem Borysem. Ko- 
respondent Havasa dowiaduje się, że 
rząd jugosłowiański przedłożył już w 
drodze dyplomatycznej ten projekt 
rządom Małej Ententy i Ententy Bał- 
kańskiej. 

Państwowych dóbr Rzepichowsko- 
tala w Tomaszowie Lubelskim, gdzie została sfinalizowana tranzak:ja na- Chotynickich od Jarosława Potoc- 
udzielono im: pierwszej pomocy. 
Przyczyna wypadku nie została u- 

Skarbu 
Naczelną 

Państwa „bycia na rzecz 
Lasów przez Dyrekcję 

„łamaniu w 
a ach doznaje się ulgi, 

zażywając tabletek Togal. 
Togal powoduje spadek 
Baa i uśmierza bóle. 

  

SPŁONĘŁA ŚWIĄTYNIA BUDDYJSKA, 

  

W Hankau (Chiny) spłonęła rr znana > mianem 500 uczniów Buddy. 

e m? 

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

Literatura no warsztacie 
(doko: 

Oczywiście, wyżej od metody 
poieto-centrycznej stawia autor me- 
todę ergo-centryczną. Ale definicja 
jej jest znowu sformułowana bardzo 
niefortunnie: „Metody  ergo-cen- 
tryczne odznaczają 
„centrem“ ich badań i za.ntereso- 
wań, poza który nie wychodzą, 

jest samo dzieło literackie" (25). 
Toć jeśli „nie wychodzą”, chybaż 
dzieło literackie jest nie cen- 
trem, ale wyłączną całoś- 
cią tych badań! 

Pozatem jednalk rozdział ten jest 
ogromnie ciekawy, gdyż autor, ope- 
rując olbrzymim materjałem w róż- 
nych językach, opowiada dzieje 
walk metod ergo-centrycznych o 
panujące stanowisko w badaniach 
literackich. 

Następuje próba konstrukcji 
własnej i własnej metody w tych ba- 
daniach. N/esłusznie jednak, jak o 
tem pisze w Pionie Adamczewski, 
nazywa Kridl swą metodę inte- 

się tem, że ba 

ńczenie) 

śralną. Przecież powstała ona 
właśnie drogą eliminacji? Etykieta 
ta jednak w intencji krytyka ma 
bodaj oznaczać tylko tyle, że prze- 
ciwstawia się on w sposób jaknaj- 

rdziej stanowczy utartemu roz- 
różnianiu treści i formy w dziele 
poetyckiem. 

Otóż „wydaje się, że jest to tyl- 
ko spór o słowa”, jak mówi sam au- 
tor na str. 145. Toć tylko „w zna- 
czeniu popularnem' (znowu słowa 
autora na str. 153) rozróżnia się te 
pojęcia, „jako coś osobnego, od- 
dzielnie stniejącego'. Ale badacze 
naukowi nie wątpią, že „jest tylko 
dzieło jednolite, które wyraża się 
zapomocą rozmaitych, ściśle_z. sobą 
związanych elementów" (153). Z te- 
$o jednak bynajmniej nie wynika, 
byśmy mieli zarzucić te pojęcia: 
treść i forma, które istnieją przecież 
w naszej świadomości jedynie, jako 
znalki konwencjonalne, tak jak dla 
formalistów w psychologji istnieje 
"jednak pojęcie: dusza, acz odmawia- 

Ikiego. 
Dobra powyższe, położone w po- 

j wiatach łuninieckim i baranowickim, 
| mają powierzchni około 105 tys. ha; 
w jednym kompleksie leśnym. Naby- -| 
te one zosiały za kwotę 9 Siorów 
100 tys. zł. 

Dubra te były poważnie zadłu- 
żone. W związku z nabyciem tych 
dóbr przez Skarb Państwa, spłacono 
w drodze ugody przeważną częsć 
zadłużenia. Przy czym przez zal:- 
czenie na poczet kupna ulegly šcią- 
gnięciu także i zaległości podatkowo 
Skarbu Państwa w kwocie sięgającej 
niemal półtora miliona zł. 

Przy Jarosławie Potockim pozo- 
stały w rezultacie tej tranzakcji, po 
spłacie) zobowiązań, ziemie orne o- 
raz parę nieruchomości miejskich. 
Lasy Rzępichowsko + Chotinickie 
wejdą w skład państwowego gospo 
darstwa leśnego i podległe bedą Dy- 
rekcji Lasów Państwowych w Bia- 
lowiežy. 

Pogrzeb $. р. _ 
| prof. Wyczółkowskiego 

WARSZAWA, 28.12. Eksportacja 
zwłok ś. p. prof, Leona Wyczółkow- 
kiego z gmachu Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie do kościoła 
Św. Krzyża nastąpi jutro, we wtorek, 
o godz. 10 rano. 

O godz. 11 rano odbędzie się w 
kościele Św. Krzyża nabożeństwo 
żałobne, po którym trumna ze zwło- 
kami mistrza zostan'e przewieziona 
na dworzec główny i odtransporto- 
wana do. Bydgoszczy. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
30 bm., © godz. 10 rano, z kościoła 
Farnego w Bydgoszczy na cmentarz 
parafialny w Wtelnie. 

ją jej toni bytu realnego. Posługuje-. 
my się też pojęciami południków i 
równoleżników w geograłji, i nic to 
nam nie szkodzi, że dla dzieci to są 
jakieś stalowe obręcze. Taki n. p. 
Ermatinger używa stale pojęć: treść 
i forma, acz je rozumie nawskroś 
formalnie („Form ist dagegen beseel 
ter Stoff). 

Innym punktem spornym jest od- 
rzucanie przez Kr.dla takich dzieł, 
jak Kazania Skargi czy Księgi Mic- 
kiewicza, jalko rzekomo pozalite- 
rackich. A przecież przyznaje on 
k'edyindziej, że: „w dziełach nielite- 
rackich mogą istnieć pewne cechy 
literackie” (44); i znów: „w nielite- 
rackich dziełach mieszają się z sobą 
elementy literadkie z nieliterackie- 
mi w spósób trudny do rozdzielenia” 
(208). K edyindziej się godzi nazy- 
wać je „dziełami granicznemi 
pomiędzy dwiema różnemi dzielni- 
cami, gdyż posiadaią cechy jednej | 
drugiej (65 i 208). To też w pew- 
nym momencie jasnowidzenia sai n 
autor dostrzega „elementy. fikcyjne” 
właśnie w dwu kwestjonowanych 
dziełach, mianow.cie „nielktóre wi- 
zje Kazań i przypowieści Ksiąg", 
Tedy, konkluduje, „rzecz to do dy- 
skusji i specjalnego zbadania” (65). 

Pocóż więc trzeba było narazie 

  

w podziemnym tunelu kolei podmiej 

sycone  szkodliwemi 

\ 

| lecie Krem zdrowia, 

CREME SI   
wyziewami .. 

drobne przykrości codzienne, które skó- 
rę niszczą i postarzają, lecz zapobiega 
Pani temu, stosując przy porannej toa- 

ziałający sku-- 
tecznie na głębsze warstwy naskórka, 

skiej, budowanej na Polsdammer 
Platz. 

Berlińska dyrekcja kolejowa za- 
wiadamia, že katastrofa wczorajsza 
nie pociagnie za sobą przerwy w 
pracach budowlanych. 

  

narażona na ostry powiew wiatru,“ 
chłód, kurz, powietrze miejskie, prze- 

MON 
Po obiedzie, wybierając się w od- 
wiedziny, 
piękną, mona matowość i gładkość 

aksamitu, wcierajgc 
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Podrobił książeczkę P. K. 0. 
Nędza reemigranta 

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj sprawę Józefa Pawlukiew'cza — 
wobottlca; zamieszkałego w Wilnie. 
Oskarżony on jest o to, że ZJIJI b, r. 
do książeczki P, K. Q. wystawionej 
na jego imię wpisał sumę 100 zł. w 
rubryce wpłat oraz namalował krą- 
żek mający wyobrażać pieczęć urzę- 
du pocztowego—oraz, že dnia 26. IU 
b. r. z tak spreparowaną książeczką 
zśłosił się do urzędu pocztowego 
Wilno 5; by tam podjąć rzekomo zło- c 
żoną kwotę. Dyżurna urzędniczka 
zauważyła, że część poprzednich 

polskiego z Francji 
kart książeczki oszczędnosciowej 
sklejcno ze sobą i po zajrzeniu tam 
skonstatowała, że to sklejenie mia- 
ło na celu ukrycie nieudanych prób 
fałszowania wpisów. Pawlukiewicza 
zatrzymano. Na rozprawie sądowej 
przyznał s'ę on całkowicie do winy 
i tłumaczył się nędzą, w jaką popadł 
po powrccie z Francji. Przywieziony 
zarobek zabrał mu teść na' urządze- 
nie gospodarki, a następnie wyrzu- 
cono go z domu. Sąd skazał oskar- 
żonego na 1 rok więzienia, lecz za- 
wiesił mu wykonanie kary na 2 lata. 

Policja niesie pomoc biednym 
WILEJKA. / Wśród *'rozmaitych 

form akcji społecznej, prowadzonej 
prżez policję państwową; na podkre- 
ślenie zasługuje sposób okazywania 
pomocy najbiedniejszych, zaobserwo 
wany w pow. wilejskim. - 

W tygodniu przedśw.ątecznym о- 
raz w dniu wigilii policjanci, idący 

wając z tobołków ciepłe ubranka, 
bieliznę łub' obuwie, obdarowywali 
nim* ubogą dziatwę. Wśród podar: 
ków tych nie brakło również żyw- 
ności. °° - i 

Zarówno odzież, jak 'i żywność, -. 
rozdawane przez policję, zakupiła i 
przygotowała ,,„Rodzina Policyjna” 2 : 

w paltrole terenowe, zabierali zie so-„ łunduszów, uzbieranych ze składek 
bą obficie wypchane tobołki poza 
normalnymi czynnościami służbowy 
mi, odwiedzali chłopskie chaty po 
wioskach i zaściankach, gdzie gn'ez- 
dzi się największa nędzą i wydoby- 

policjantów całego powiatu. 
„Św. M kołajów w granatowych 

rhuńdktach'* ludność wiejska witała 
radośnie i z wdzięcznością. 

Srebrne lisy w lasach pow. wilejskiego 
WILEJKA. Ostatnio podczas po- 

lzwań w pow. wilejskim zdarzyły 
się wypadki, że myśliwi spotykali w 
lasach «nieznaną na tych terenach, 
zwierzynę, a mianowicie srebrne li- 

sy. Okazało się, że z jednej .z-ierm, 

stawiać sprawę na ostrzy noże? iw; 
ogólnem opracowaniu twórczości 
Mickiewicza: : opuszczać * *całkiem 
Księgi? (w wyd.. Akad...Umiej:). 

Podobnież trudno się: zgodzić z 
autorem. w jego uwagach o*szukańiw 
„dei“ (cudzysłów jego). Wallenroda. 
(160), o rzekomym ';,przesądzie, iż 
historja literatury winna 'pozestawić 
utwory współczesne t. zw. krytyce 
literack'ej (78). Nie sądzę także, by 
w dziełach literackich nie mogło. 
być mowy 0 "hierarchji terńatów 
(165) i t. p. . 

Ale polemika w tych oh 
zbyt by rozszgtrzyła ramy tego arty- 
kułu. Przejdźmy tedy do ostatniej 
częśc” książki, do' rozdziału zatytu- 
łowanego znamiennie: Wątpliwości 
i niebezpieczeństwa. 

Jest to jakby elegja, żywo przy- 
pėminająca Skargi wstęp do Kazań 
na niedziele i święta: „Niema dosta- 
łych jagód, mało pociechy! Któż wi- 
niea, Panie? Ze mnie możebyć 
przyczyna!” 

I Kridi tu jest i wahań. Nie 
przemawia tu teoretyk i uczony, 

lecz praktyk i nauczyciel, który 

wie, że uczniowie jego nietylko wie- 

dzy wdeń wymagają, ale i pomocy w 
dydaktyce szkolnej. 

Wprawdzie nie odwołuje: on nic 

smaku: 

zwierząt futerkowych, 
się w.pow. wilejskim, przed paru la- 
ty uciekło kilka srebrnych lisów, 
które prawdopodobnie osiedliły się 
i hodują się w okolicznych lasach. 

z tego, co napisał, ale łagodzi ostrza 
swych zarzutów Wzgiędćem * innych 
metod badań literackich, zdając 60- 
Ibię równocześnie sprawę, iż meto- 
da przezeń propagowana, jeśli bę- 
dzie *„stosówana 

„taleńtu i bez pożytku po- 
znawczego , może kryć w sobie po- 
ważne « nawet 
(211). To taż książkę swą traktuje 
autor przedewszystk'em  jalko ma- 
terjął.do dyskusji A że Krdl myśli 
żywa i twórczo (świadczy o tem n. 
P. „odnowicielska siła. żywosłowu”, 
objawiająca się w arcy-częstem po- 
sługiwan u się cudzysłowem, którym 
się autor broni przed kostnieniem, 
martwieniem wyrazów, acz skłon- 
ność ta przybiera już rodzaj pewnej 
manji, jak n. p. podkreślanie wyra- 
zów u Vica czy Norw.da) — tedy i 
książka jego działa niewątpliwie 
zapładniająco. 

rzypuszczać należy, że drugie 
jej wydatnie, już pisane nie tak na 
kołan*e, jak pierwsze, lecz pa doj- 
rzałym namyśle, wolne od wad ter- 
minologji i od nadmiaru polemicznej 
werwy, stanie się rzeczywiście jed- 
nem ż podstawowych dzieł w nauce 
o literaturze, i to może nietylko w 
Polsce. 

znajdujących 

prymitywnie, ' bez 

niebezpieczeństwa.- 
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_ mienia się z Japonią. 
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UWOLNIENIE 
CZANG-KAI-SZEKA 

! Obyczaje Dalekiego Wschodu а- 
zjatyckiego są tak różne od naszych, 

że trudno jest na podstawie krótkich 
wiadomości telegraficznych dać ści- 

słe wyjaśnienie ostatnich wyda- 
rzeń w Chinach. 

Być może, że wypadki te rozegra- 
ły się wyłącznie na tle stosunków 

wewnętrznych Chin, że jedynym ce- 

lem marsz. Czang-Sue-Lianga, gdy 
aresztował marsz. Czang-Kai-Szeka 

były korzyści natury osobistej, że 

głośny syn Czang-Tso-Lina zapra- 

gnął, idąc śladem ojca, pierwszego 

miejsca w państwie, albo — i to jest 

prawdopodobniejsze — chciał jedy- 
nie dostać obfity okup? 

Jest jednak rzeczą o wiele praw- 

dopodobniejszą, że wchodziły tu w 

śrę wpływy zewnętrzne. Wszak na 
terenie Chin walczą między sobą Ro- 

sja i Japonia; czuwają zaś nad tym, 

co się tam dzieje, także Stany Zje- 
dnoczone i mocarstwa europejskie. 

Czytaliśmy też w pismach sowiec- 
kich oskarżenia pod adresem Japo- 

nii, donoszono z Tokio, że prasa ja- 

pońska oskarża Sowiety. Japonii — 

powiadają pisma rosyjskie — zależy 

na tym, by w Chinach panowała a- 

narchia, Japończycy patrzą z nie- 
pokojem na to, że marsz. Czanś- 

Kai-Szek skupia pod swymi rządami 
coraz większe terytorium, że zapro- 
wadza ład i porządek w państwie. 
Dlatego to wywołują agenci japońscy 

różne zamieszki i podtrzymują a- 

narchię, Ich dziełem było z pewno- 

ścią także aresztowanie dyktatora 

Chin. Japończycy zaś powiadają, że 
to Sowietom zależy na tym, by roz- 

strój w Chinach trwał. A w prasie 
antysowieckiej w Europie pisało się, 

że marsz. Czang-Sue-Liang służył in- 
teresom rosyjskim, aresztując marsz. 
Czang-Kai-Szeka, który już wielo- 

krotnie wykazywał chęci porozu- 

Trudno rożstrzygnąć z całą pew- 
nością, kto tu ma rację. Jeśli już je- 

dnak stawiać hypotezę działania 
wpływów obcych, to jest rzeczą pra- 
wdopodobniejszą, że wyczyn marsz. 

Czang-Sue-Lianga był spowodowa- 
ny przez agentury sowieckie. Bo 

Sowiety muszą się obawiać porozu- 
mienia  japońsko - chińskiego, a 

wszystko wskazuje na to, że rząd 

nankiński, będący dziś największą 
siłą w Chinach, skłania się ku poro- 

zumieniu z Japonią. Nie może tego 

oczywiście robić jawnie i stanowczo, 

bo Japończycy przez zajęcie Man- 
dżurii i północnych prowincyj chiń- 

skich obrazili uczucia narodowe sze- 
rokich warstw w Chinach. Lecz, zda- 
jąc sobie sprawę z trudności орапо- 

wania sytuacji w państwie i przepro- 

wadzenia jego reorganizacji bez po- 
mocy obcej, może Czang-Kai-Szek i 

jego współpracownicy przekładać 

pomoc azjatyckiej Japonii ponad po- 
moc jakiegokolwiek państwa euro- 
pejskiego, a nawet europejsko - azja- 

„tyckiej Rosji. 

Nie dowiemy się tak prędko praw- 

dy o zatargu między marszałkami 
chińskimi Zakończenie tego incy- 

dentu pozwala jednak na jeden wnio- 

sek pewny: Zwyciężyła idea jedno- 
ści Chin „ostał się w ośrodku władzy 
człowiek, którego wszyscy znawcy 
Chin współczesnych uważają za, naj- 
wybitniejszego wojskowego i. najlep- 

szego polityka w jego ojczyźnie. 
Stąd zaś wyprowadzić można wnio- 
sek, że te koła, które dziś stanowią 

"ośrodek władzy, wyjdą z tragi-kome- 
dii odegranej przez marsz. Czang- 

Sue-Lianga ze zwiększonym autory- 

„ tetem. 

Zastrzegamy się raz jeszcze, że nie 

można wydawać sądów 0: wypad- 

kach na Dalekim Wschodzie, posił- 
kując się kryteriami mającymi za” 
stosowanie w stosunkach  europej- 

skich. . Mimo to nie. można uniknąś 

*-dążenia do zrozumienia. tego, co się 

tam dzieje:* Narastają *tam bowiem 

zagadnienia, przygotowują się kón-   

Trzy eoeskarżenia 
W czasie kiedy Rosja sowiecka 

występuje jawnie po stronie rewolu- 
cjonistów hiszpańskich, rozpoczyna- 
jąc w ten sposób kampanię już nie 
jak dotąd propagandową, lecz zbroj- 
ną o przewrót w Europie, ukazują 
się trzy publikacje, trzy książki, na- 
pisane przez autorów rozmaitych na- 
rodowości i różnych stanowisk społe- 
cznych, oskarżających rewolucję bol 
szewicką, iż w samej Rosji zawiodła 
i nie tylko nie sprowadziła tam owego 
raju na ziemi, dla którego osiągnięcia 
przelano morze krwi, lecz przeciw- 
nie pogorszyła zarówno materialny, 
jak i moralny stan ludności. A nie są 
to książki, pisane przez byle kogo, 
wśród autorów widzimy nazwisko 
współtwórcy rewolucji bolszewickiej 
i najgłówniejszej po Leninie jej sprę- 
żyny, Trockiego, dalej idzie, doświad 
czony działacz angielskiego ruchu za- 
wodowego, sekretarz generalny tra- 
de-unionów sir Walter Citrin i wre- 
szcie intelektualista francuski, znany 
pisarz Andrć Gide. ' 

Oskarżenie Trockiego nie zwraca 
się, oczywiście, przeciwko komuniz- 
mowi, który nie przestał być jego ide 
ałem, a to co się obecnie w Rosji 
dzieje uważa on za wyrzeczenie się 
komunizmu, za zdradę jego zasad i 
książkę swą zatytułował: ,„Zdradzo- 
na Rewolucja”. Udowadnia, że z za- 
sadniczych postulatów komunistycz- 
nego ustroju nic w dzisiejszej Rosji 
sowieckiej nie zostało urzeczywist- 
nione, a z tego co początkowo zaczę- 
10 wprowadzać nic się nie ostało. 

Trockij jest niewątpliwie kompeten- 
tnym sędzią, o ile chodzi o zasady ko 
munizmu i można mu zaulač, gdy 

twierdzi, że zasadnicze podstawy u- 
stroju, który miał być oparty na wiej 
skich radach, wywrócone dziś zostały 
do góry nogami, oraz że organizacja 
produkcji, przyjęta dziś przez Sowie- 
ty przeczy zasadom marksizmu. Kwe- 

slia jest jednak, czy ta „zdrada“ po- 

pełniona na rewolucji przez jej wy- 
znawców nie dowodzi właśnie, iż za- 
sady owe nie wytrzymują próby 2у- 
cia i że chcąc się utrzymać i uniknąć 
katastrofy trzeba było te zasady za- 
wiesić na kołku i zwrócić się ku „bur 
żuazyjnym' metodom. 

Przecież sam Lenin musiał choć na 
czas pewien wprowadzić t. zw. „Nep” 

— nową politykę ekonomiczną, a, do 
licha, Lenin chyba nie był zdrajcą ko 

munizmu, komuż by w takim razie 
wierzyć, kto jest ten sprawiedliwy? 

Więc może i Stalin nie przez zdradę, 

lecz z konieczności zniósł zasadę „u- 

rawniłowki”, czyli równej płacy dla 

wszystkich i zwrócił się do zamasko-   

wanego pod nazwą „stachanowszczy 
żny” akordowego wynagrodzenia i 
tayloryzmu, bo przy urawniłowce 
nikt nic nie robił i groziła nieuniknio 
na katastrofa na wszystkich polach. 
Trockiego może boleć serce z powo- 
du podeptania zasad komunizmu, ale 
książka może być równie dobrze ko- 
mentowana jako świadectwo przeciw 
ko przydatności zasad komunistycz- 
nych. 

Książka Waltera Citrine'a nosi ty- 
tuł „Szukam prawdy w Rosji” i rze- 
czywiście autor zadał sobie trud nie 
mały, żeby do tej prawdy dotrzeć, 
Miał swobodę poruszania się i samo- 
dzielnego badania, lecz nie miał żad- 
nej pomocy ze strony swych przewod 
ników i czyni im gorzkie wyrzuty, że 
ukrywali przed nim prawdę, chociaż 
by przez przemilczanie rzeczy dobrze 
im znanych, przez przykrawanie sta- 
tystyki i t. d. Rezultat jego poszuki- 
wań można streścić w zdaniu, że w 
tym państwie robotniczym pracujący 
robotnik ma się gorzej, niż bezrobot- 
ny w Anglii Rozbudowa olbrzymiego 
przemysłu fabrycznego stworzyła no 
we zadania, np. sprawę mieszkanio- 
wą, której Sowiety nawet w części 
nie zdołały rozwiązać, to też miliony 
ludzi pomieszczone są niżej wszel- 
kiei krytyki. 

Ale fatalne warunki materialne 
nie są tvm, co naibardziej uderzyło 
angielskiego działacza robotniczego: 
naióorsze jest to, że wedłuś jeśo wra 
żenia wolność znikneła w Rosji pod 
władzą Sowietów całkowicie. „Robot 
nik jest nominalnie panem. lecz fak- 
tycznie musi robić, co mu każą. Od 
dzieciństwa jego sposób myślenia 
iest pod taka kontrolą. jakiej kapita- 
lizm nićdv nie osiąśnął Zaczyna się 
to od żłobka, a trwa całe życie. Pro- 
načanda iest wszędzie, w radio, w 
kinie, w książkach, na afiszach i nie 
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ma przed nią ucieczki, ani też nie ma 
sprzeciwu. Nie ma żadnego źródła, 
skąd robotnik mógłby dowiedzieć się 
o drugiej stronie medalu. To jest 
okropne. Kapitalista robi co może, że 
by kierować robotnikiem przez prasę 
i w inny sposób. Ale jest w tym ogra 
niczony. Jest mównica publiczna, o- 
pozycja, związki zawodowe, prasa ro 
botnicza. Kapitalista nie może prze- 
kręcać faktów tak ordynarnie, jak to 
mogą Sowiety... Nie ma żadnej kry- 
tyki przywódców i polityki”. 

Rezultatem tego jest zupełna igno 
rancja mas i kompletne ich ujarzmie- 
nie. Na tę stronę zwraca też główną 
uwagę Andrė Gide w swej książ- 
ce „Powrót z ZSRR.". Znany ten pi- 
sarz francuski był i jak powiada jest 
jeszcze zwolennikiem Sowietów, ma 
bowiem nadzieję, iż przezwyciężą 
swoje niedomagania, tym nie mniej 
oskarżenie stanu obecnego jest druz- 
gocące. A. Gide nie zajmował się, al- 
bo zajmował się mało sprawami pro- 
dukcji. Nie znam się na tym, mówi; 
natomiast uderzają go inne strony ży 
cia sowieckiego. Więc najpierw zupeł 
ne odcięcie od świata i brak jakiej- 
kolwiek, — prócz propagandowej — 
informacji o tym się się dzieje gdzie 
indziej, jak ludzie żyją. „Codzień ra 
no „Prawda” poucza wszystkich o 
tym, co należy wiedzieć, myśleć, w co 
wierzyć. W ten sposób, gdy się roz- 
mawia z jednym Rosjaninem, to tak 

jakby się mówiło ze wszystkimi”. Ro 
botnik rosyjski uważa się za szczę- 
śliwszego od innych, a jego szczęście 
„opiera się na nadziei, zaufaniu i ig- 
norancji'. — „Kiedy wspomniałem, 

że w Paryżu mamy także „Metro”, 
to słuchano mnie ze sceptycznym uś- 
miechem''... — „Najlżejsza krytyka, 
najsłabszy protest podlega najcięż- 
szym karom i jest zresztą natych- 

miast zduszony. Wątpię, czy w jakim 

kolwiek innym kraiu. nawet w Niem- 

czech Hitlera. duch ludzki jest dziś 

mniej swobodny, bardziej przyśnie- 
ciony, bojaźliwszy, bardziej steroryzo 
wany i podbity. 

Dla nas znających bliżej Rosję i 

jej mieszkańców, nie są to żadne re- 

welacje, ale niejeden zbałamucony 
„intelektualista, zachodni pewnie się 

zastanowi nad. wrażeniami Gide'a, 
czy Citrine'a. Niestety, dzieje się tu 
jak zwykle w historii: gdy elita spo- 

łeczeństw odwraca się już od jakiejś 
idei, poznawszy jej fałsz, lub niedosta 

teczność, wówczas . właśnie idee te 
rozpowszechniają się w masach i wy 

wołują przewroty. ł 

ZYGMUNT RACZKOWSKI 

Porozumienie angielsko - wioskie 

o pokój na morzu Śródziemnym 
05 „Beriin-Rzym” pozostaje bez zmian 

PARYŻ (PAT). „Paris Soir“ do- 
nosi z Rzymu, iż układ angielsko- 
włoski ma zawierać pięć punktów: 
1) potwierdzenie poszanowania wza- 
jemnych interesów Anglii i Włoch 
na morzu Śródziemnym, 2) potwier- 
dzenie poszanowania wolności dróś 
wejściowych i wyjściowych z morza 
Śródziemnego, 3) zobowiązanie u- 
trzymania pokoju wszelkimi środka- 
mi i we wszelkich okolicznościach, 
4) wzajemne zobowiązanie utrzyma- 
nia status quo nad morzem Śród- 
ziemnym. 

Angielsko - włoskie / gentleman- 
agreement ma precyzować, iż oba 
mocarstwa nie mają zamiarów po- 
większenia* swego stanu posiadania 
terytorialnego. Ze swej strony Wło- 
chy mają stwierdzić, iż nie mają а- 
dnych zamiarów ani co do morza E- 
gejskiego, ani co do Jugosławii, ani 
przede wszystkim co do wysp Ba- 
learskich. 

Punkt piąty ma formułować pew- 
ne kwestie drażliwe, jak np. sprawę 
ewentualnych incydentów na morzu 
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Śródziemnym w związku z wojną 
domową w Hiszpanii. 

„Paris Soir* zapowiada opubliko- 
wanie gentleman agreement na po” 

niedziałek i podkreśla, że Włochy 
już zademonstrowaly swoją dobrą 
wolę, odwołując z wysp Balearskich 
słynnego hr. Rossi, koło którego zgru 
powali się Włosi osiedli na Majorce 
i który okazał bardzo czynną pomoc 
gen. Franco w walkach z hiszpań- 
skimi oddziałami rządowymi, które 
próbowały zawładnąć wyspami Ba- 
learskimi, 
KOMENTARZE FRANCUSKIE 
PARYŻ (PAT). Prasa paryska z 

wielkim zainteresowaniem omawia 
oczekiwane porozumienie angielsko- 
włoskie, Komentarze nacechowane 
są jednak znacznym sceptycyzmem 
co do ewentualnych konsekwencyj 
tego porozumienia. „Journal“ wyste- 
puje przeciwko przypuszczeniom, že 
w polityce wloskiej na skutek zawar- 
cia układu nastąpi powolne ochło- 
dzenie stosunków włosko - niemiec- 
kich oraz zbliżenie pomiędzy Wło- 
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flikty, które mogą wstrząsnąć ży” | z głównych osób dramatu azjatyckie- 

ciem wszystkich narodów naszej zie- 

mi. Nie może zwłaszcza przechodzić 
„obojętnie koło tych spraw opinia pol- 
ska, opinia narodu, którego państwo 

graniczy na przestrzeni tysiąca z gó- 

"rą kilometrów z- Rosją, będącą jedną 

śo, opinia narodu związanego całą 

swą przeszłością z dziejami Europy, 

narodu, którego przyszłość jest ści- 

śle zależna od losów państw euro- 
pejskich i losów cywilizacji i kultury 

europejskiej, 
  

chami a mocarstwami zachodnimi. 

Pismo twierdzi kategorycznie, że 

współpraca polityczna i ekonomicz- 

na z Niemcami stanowi jedną z nie- 
zmiennych podstaw polityki zagra- 
nicznej Włoch. Wszyscy czołowi mę* 
żowie stanu podkreślają z  naci- 

skiem, iž „os“ łącząca Berlin z Rzy- 

mem pozostaje nadal bez zmian, 

„Temps“ w artykule wstępnym o- 
strzega przed snuciem zbyt daleko 
idących nadziei na jakieś ogólne 
konsekwencje porozumienia angiel- 
sko - włoskiego. Po porozumieniu 
tym można oczekiwać — pisze 
„Temps“ — zakończenia napięcia 
włosko - angielskiego i odnowienia 
przyjaźni irancusko - włoskiej, nara- 
żonej na szwank przez kryzys abi- 
syński, Są to korzyści już same przez 
się dosyć doniosłe i nie trzeba prze- 
sadzać w oczekiwaniu jakichś bliż- 
szych, czy dalszych konsekwencyj na 
terenie polityki europejskiej. 

W szczególności byłoby błędem, 
pisze „Temps“, wnioskować, iż po 
tym porozumieniu mogłoby dojść 
wkrótce do odbudowania frontu 
Stresy. Tak samo nie ma żadnych 
widoków na to, ażeby porozumienie 
włosko-niemieckie oparte na wspól- 
nej walce przeciwko komunizmowi 
miało ulec jakimś modyfikacjom na 
skutek oczekiwanego — zbliżenia 
Włoch z Anślią i Francją. Rząd wło- 
ski nie uważa bowiem, ażeby uzv- 
skanie lepszych stosunków z Londy- 
nem lub Paryżem musiał okupywać 
rozluźnieniem swoich stosunków z 
Berlinem. Co najwyżej można mieć 
nadzieję, kończy „Temps”, iż polity- 
ka włosko - niemiecka będzie pro- 
wadzona w przyszłości w duchu bar- 
dziej pojednawczym niż dotychczas. 
A to byłoby już bardzo dużo w obec» | 
nej trudnej sytuacji w Europie,. . 

  
  

PRZEGLĄD PRASM 
Z NUMERÓW WIGILIJNYCF 

Wyjałowienie polskiej myśli poli> 
tycznej przejawiło się jaskrawo w 
świątecznych wydaniach  dzienni- 
ków. Nasza polska i europejska rze- 
czywistość znalazła bardzo słaby 
wyraz w tych grubych i nudnych nu- 
merach. „Kurier Warszawski” kazał 
zwierzać się różnym osobistościom 
na temat, dlaczego obrali swój za- 
wód i jak im się w nim powodziło. 
Co za predylekcja do wspominania 
przeszłości. Czyż nie ważniejsza 
przyszłość? W „Czasie znajdujemy 
biadolenie różnych profesorów o 
„łali barbarzyństwa”, która nadcią- 
ga. Tą falą jest — jak z tych nu- 
dnych jeremiad wynika — nacjona- 
lizm i antysemityzm. Jeden z tych 
autorów, prof. Chwistek ze Lwowa, 
zdobywa się na taką „glęboką“ u- 
wagę: 

„Trudno wymagač, žeby mtody czlo- 
wiek nie wielbił siły brutalnej i tupetu 

pańskiego, jeśli głównym jego zajęciem 
ma być np. studium prawa, które przed- 
stawia mu się jako spis niezrozumiałych 
i żle wystylizowanych paragrafów”. 

Wystarczy więc tylko dobrze wy” 
stylizować paragrafy, a zapanuje u 
nas „zwycięstwo szlachetności”. 

Inny z profesorów uczynił niesło- 
chane odkrycie o przyczynach na- 
szej biurokracji. Oto one: niefacho- 
wość, brak poczucia etycznego i nie- 
dostateczne płace... 

Ciekawe za to są w tym dzienniku 
ogłoszenia... przedsiębiorstw węglo- 
wych na Śląsku. 

Sanacyjna prasa nie ma oczywi- 
ście o czym pisać. Nic więc dziwne- 
$o, że p. Miedziński w „Gaz. Pol- 
skiej” chwali p. Becka i jeszcze raz 
sili się udowodnić, że polityka jego 
„utrzymała się na drodze twardej 
konsekwencji i prostoty”, a p. Rud- 
nicki w „Polsce Zbrojnej”, również: 
pisząc o naszym ministrze spraw za- 
granicznych zapewnia, że 

„idziemy wielkimi krokami naprzód, 
ofensywnie i dynamicznie, ze wskazaną i 
konieczną w tak powiklanej sytuacji 
„proporcją między odwagą a umiarko- 
waniem”, 

że — dalej — 
„nie zbaczamy z wytkniętego szlaku..e 

nie zmianiemy metod, ale... poszerzamy 
zakres naszej polityki”. ! 

To wszystko jeszcze byloby za 
mało dynamicznie i za malo mocar- 
stwowo. A więc 

„powiększając stale wagę naszego 
"głosu w stycznych z nami obszarach... 
prowadzimy politykę, której pozytywne 

znaczenie dla stabilizacji pokoju na kon- 
tynencie nie ulega już dziś dla nikogo 

wątpliwości”. i 

Tak to jest wszystko w polityce p. 
Becka dynamiczne, ofensywne, zdo- 
bywcze, nieugięte, konsekwentne & 
mocarstwowe... 

„Kurier Poranny”, z którego zni- 
knął w ostatnim czasie podpis brata. 
Wincentego, wspomina w artykule 
świątecznym stulecie Manifestu wy- 
danego w Paryżu przez Tow. Demo- 
kratyczne, Co wspólnego ma jednak 
demokratyzm starej emigracji np. z 
sanacyjnym Sejmem, którego „Ku 
rier Poranny” jest wielbicielem? 

PRZECIW „FASZYZMOWTI* 

„Robotnik“ poświęca cały numer 
(w którym nie ma artykułu o świę- 
cie chrześcijaństwa) walce z „ła- 
szyzmem'”. P. Niedziałkowski zape- 
wnia, że „oni*” (!. j. narodowcy) nie 
przejdą: 

„Faszyzm nie opanuje Polski!.. Jest 
mnóstwo młodych, świeżych sił; jest ra- 
cja słanu; jest nieunikniony historycznie 
wspólny front klasy robotniczej, mas 
włościańskich i mas pracowniczych. Więc 
„oni nie przejdą'l.. "A Polska Nowa, 
sięgająca swymi tradycjami do obozo- 
wisk „jakobinow“ Henryka  Dąbrow- 
skiego, uzbrojona dzisiaj w narzędzia 
nowoczesnego myślenia, doświadczona 
w ruchach masowych, wsparta o wolę i 
o tęsknotę mas robotniczych i mas chłop 
skich, rozbudzonych wreszcie z wieko 
wego uśpienia”. 

P. Ciołkosz wyjaśnia w długim ta- 
siemcu, że faszyzm 

„jest to uniwersalizm zimna, głodu i 
wojny, to Europa jako jeden wielki Ma- 
dryt, w krwi i dymie”, 

Inny publicysta „Robotnika” p. K. 
Żywicki zajmuje się specjalnie rasix- 
mem, p. Czapiński „miażdży” kuitu- 
rę faszyzmu, a p. Maliniak dema- 
skuje „zbieżność metod imperiali- 
stycznych”. Słowem cały numer 
„Robotnika” jest jednym manifestem 
przeciw „łaszyzmowi”, O bolszewiź* 
mie i jego zbrodniach, jego morder« 
stwach, jego zimnie i głodzie, jego 0- 
krucieństwach i jego nikczemno+ 

„ściach — ani słowa. 

„
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Awanturnicy "karę 
ponoszą karę 

W dniu wczorajszym Sąd Apela- 

cyjny zatwierdził wyrok I-ej instan-, 

cji na troje żydów ujętych w czasie | 

masówiki komunistycznej na ulicy 

Niemieckiej. Są to: Izaak Kozłowski, 

skazany na 2 lata i 6 miesięcy; Basia 

Łukiszkierówna i Rubin Ser skazani | 

па 2 łata (wszyscy ponadto skazani| 

zostali na wienie praw naj 

przeciąś 4 lat). Wspomniana masów- | 

ka odbywała się 17 marca b. r. wj 

związku z protestem żydowskim | 

przeciw ustawie o uboju rytualnym. | 

Oskarżeni zostali przyłapani przez, 

wywiadowców na gorącym uczynku | 

wydawania antypaństwowych okrzy | 

ków jak: Precz z białym terrorem! | 

Niech żyje Ill-cia międzynarodów- | 

ka lit p. | 

Sad Apalecyjny  zgodnie ze sta- 

nowiskiem I-ej instancji uznat winę 

oskarżonych za całkowicie udowo- 

dniona i jedynie oskarżonemu Sero- | 

wi zawiesił wykonanie kary ze! 

wzślędu na młody wiek i dotych- 

czasową niekaralność. (In) 

Z Macierzy Szkolnej . 
P. A. T. opiekuje się szkołą Macierzy 

Opiekę nad szkołą powszechną 

Polskiej Macierzy Szkolnej w Giro- 
wiczach gm. Sobotniki pow. iidz- 
kieśo objął Komitet Opiekuńczy 

zorganizowany, przez Polską Agen- 

cję Telegraficzną w Warszawie. 

W dn. 18 i 19 b. m. delegacja te- 
go Koła w osobach pp. M. Kościał- 

kowskiej i R. Krajewskiego odwie- 

  

dziła szkołę zapoznając się z jej po- POW 
mi pracy. Dele- 

świetlicy 
trzebami i warunka 
gacja ta przywiozła dla 

(DEI TTT PSO 

Nowošci wydawnicze 
„HARCERZ“ 

Gwiazdkowy numer „Harcerza“, 

miesięcznika młodzieży harcerskiej 

męskiej i żeńskiej <ałej Polski, jest 

w związku z świętem Bożej Rodzi-, 

ny, poświęcony domowi, polskiemu. 

Wśród bogatej treści (artykuły, fe-| 

etony, wiersze) zwracają uwaśę ar: 
tykuły ks. prałata Prądzyńskiego, 

prof. Jaxy-Bykowskiego, St. Sed- 
łaczka, Z. Grzymałowskiej. Redak- 
tor „Harcerza” w swym artykule 

daje wizję domu polskiego. Dobrze 

to świadczy 'o naszej młodzieży, któ- 
ra myślą wybiega poza codzienne 
sprawy i w swym piśmie zajmuje się 
sprawami narodowej doniosłości. 

numerze, jak zwykle, są barwne 
działy: zastępowych, przeglądu ca- 
łej prasy kulturalnej w „Światłach i 
cieniach”, najważniejszych zagad- 
nień „Z Polski i ze świata”. Uroz- 
maicają pismo ogłaszane konkursy 
na różne tematy z cennymi - nagro- 

dami. Bardzo liczne i wartościowe 
iłustracje są ze smakiem rozmiesz- 

czone w całym numerze. Całość ro- 
bi nad wyraz miłe wrażenie swą 
szatą graficzną. Tak pięknego i 
przytem taniego pisma młodzieży 
chyba niema w całej Polsce. Cena 
tego numeru 35 gr, prenumerata 

roczna 2.50 zł. Redakcja i admini- 
stracja: Poznań, Chełmońskiego 21, 
m. 2. P. K. O, 207-679. 
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szkolnej radio 5-cio lampowe, dla 
dzieci upominki $wiazdkowe. 

Uczniowie II kl. Gimnazjum OO. Je- 
zuitów dla szkoły Macierzy. 
W. niedzielę dn. 20 b. m. dele- 

gacja uczniów kl. II Gimn. OO. Je- 
zuitw odwiedziła szkołę Macierzy w 
Warzówce Górnej, gm. Mickuny 

. wil.-trockiego, nad którą roz- 
toczyła od roku opiekę, zaopatrując 
szkołę w książki i pomoce oraz przy 
wożąc dla dziatwy szkolnej upomin- 
ki gwiazdkowe. 

ależy zaznaczyć, że uczniowie 
wspólnym wysiłkiem  moniują dla 

„świetlicy szkolnej radio odbiornik. 
Tak pomyślana opieka stanowi 

nietylko akt ofiarności społecznej, 
ale ma znaczenie wychowawcze dla 
dziatwy obu szkół. 

Książki dla szkół i bibljotek 
Macierzy. 

W związku z akcją Zarządu Cen- 
tralnego P. M. S. w Wilnie niektóre 
firmy wydawnicze pośpieszyły z po- 
mocą przy |kompletowaniu księgo- 
zbiorów bibljotecznych i zaopatrze-| 

niu szkół i kursów dla przedpobo- ( 

rowych w;potrzebne podręczniki, 

Z firm wydawniczych książki do- Iš 4 
tychczas nadesłały: 

1. Zakład Narodowy im. Ossoliń- | 
skich we Lwowie. 

2. Państwowe Wydawnictwo 
Książek Szkolnych we Lwowie. 

3. Tow. Szkoły Ludowej w Kra- 
kowie. 

4, Książnica - Atlas we Lwowie. 
5. Instytut Wydawniczy „Bibljo- 

teka Polska' w Warszawie. 
6. Księgarnia J. Zawadzkiego w 

Wilnie? 
Wszystkim tym  Wyjdawnictwom 

Zarząd Centralny Macierzy Szkolnej 
wyraża na tym miejscu serdeczne 
podziękowanie. 

  

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

4 

FANATYK 
Powieść współczesna. 

Adaptacja Eugeniusza Baluskiego. 

Jarowy podbiegł prędko, złapał 
dzbanek i postawił go na miednicy 

—- Ach, proszę pani!... — zawo- 
łał z wyrzutem. 

Stali blisko siebie, oboje trzy- 
małi mocno miednicę, przyczym 
prawa dłoń Jarowego znalazła się 
przypadkowo na jej dłoni, ale nawet 
nie myślał cofnąć ręki. 
Dziewczyna zarumieniła się śwal- 

townie. 
— Przepraszam bardzo... — wy- 

jakata cichym głosem. 
Oczy mu się śmiały. 
— Ależ ja nie mam nic do wyba- 

czenia! — powiedział pośpiesznie. 

— Nic nie szkodzi... — zaczęła. 
— Owszem, nawet bardzo szko- 

dzi — przerwał. — Teraz tak łatwo kę 
się zaziębić. Pani musi pójść w tej 
chwili i przebrać się. 

Troskliwy ton głosu rozproszył 
do reszty skrępowanie. Dziewczyna 
uśmiechnęła się pogodnie, postawiła 
na umywalce miednicę oraz do: po- 
łowy opróżniony dzbanek i bez sło- 
wa wybiegła z pokoju. 

Jarowy spojrzał na drzwi, za 
; którymi znikła, następnie podszedł 
do lustra wiszącego na ścianie i za- 
czął się przyglądać swojemu odbi- 
ciu. 

—— Jeśli chodzi o ścisłość, to ja po-' Więc to ma być komisarz Jaro- 
winienem panią przeprosić. To jest wy?.. Roześmiał się cicho. Ten du- 

  

  

Hurtowy skład towarów 

galanteryjnych. Najtań- 

pończoch, skarpetek i 

rękawiczek, |        

  
E Malo 
  

"Sport 
(Lublin), 

eo, Pajda pok 
ruń) i mistrz Łodzi (przypuszczalnie 
harcerski KS). е 

В.оъ;гш&‹і o mistrzostwo odby- 

» md 
* PIERWSZE” MECZE HOKEJOWE 

w KRYNICY 
W. czasie ubiegłych świąt roze- 

śrane zostały w Krynicy, przy do- 
brych warunkach lodowych dwa me 
cze hokejowe między AZS—Lwów 
a Związkiem Strzeleckim i Kryni- 
ck'm Towarzystwem Hokejowym. 

Pierwszego dnia  AZS—Lwów 
zremisował z KTH 3:3 (1:0, 2:1, 0:2) 

U miejscowych — lepsze opanowa- 
nie jazdy. Gra na ogół wyrównana. 

Drugieśo dnia świąt —Lwėw 
SZ śrającą drużynę Związku 
trzeleckiego w stosunku 2:0 (0:0, 

1:0, 1:0). Gra nie ciekawa. Zawod- 
micy wyłkazali nieszczególną formę. 

Zainteresowanie publiczności mini- 
malne. 

W niedzielę odbył się mecz ho- 
ikejowy między K. S. Związkiem 
Strzeleckim z Krynicy a Krynickim 
Towarzystwem Hokejowym  zakon- 

czony zwycięstwem KTH 3:0 (1:0, 
1:0, 1:0). 

NAJWIĘKSZA REWIA SIATKÓW- 
KI KOBIECEJ. 

W dniach 4, 5 i 6 stycznia 1937 r. 

odbędą się w Łodzi mistrzostwa 

Polski w siatkówce pań. i 

Do mistrzostw zgłoszonych jest 

drużyn, a mianowicie: mistrz Pol- 

ij: AZS (Warszawa) i mistrzowie 

okręgów: Polonia (Warszawa), Unia 

    

     
NOWOCZESNY 

„ARNOLD FIBIGER" 
w KALISZU. 

się nie zgadzało z tym obrazem. 

To jakiś młokos, a ne poważny 
oficer policji... — pomyślał i z nieza- 

dowoleniem pokręcił głową. Wes- 

tchnął, odwracając się od lustra. | 

W] tym momencie rozległo się 

pukanie i do pokoju znów weszła 

dziewczyna. Była w lepszej, choć 
również bardzo skromnej sukni z 

zielonej wełny, w ręce miała ścier- 

— Nadzwyczajnie prędko pani się 

przebrała! — zawołał patrząc na nią 

z podziwem. Nie mógłby powiedzieć 
stanowczo, kiedy mu się więcej po- 
dobała — teraz czy przed zmianą 
sukienki. — Proszę pani, to drobne 
wydarzenie przeszkodziło mi w 
spełnieniu niezbędnego obowiązku 
towarzyskiego. Do tej ry nie 
przedstawiłem się pani. Nazywam 
się Tomasz Jarowy i od tygodnia je- 
stem ikomisarzem policji Mówię od 
razu, że ten zaszczył mnie spotkał 
dopiero przed kilkoma dniami, bo 
inaczej pani by mi nie uwierzyła... 

  

Olsza (Kraków), Warta 
Gryi (To- 

wać się będą systemem  mistrzow- 
skim ,co da w sumie 28 meczów ro- 
zegranych w ciągu trzech dni. Bę- 
dzie to największa rewia siatkówki 
ikobiecej w Polsce, gdyż do tej pory 
rozgrywki odbywaly się systemem 
puharowym. 

RYGA — WILNO 124. 

Wi drugim: dniu międzynarodo- 
wych zawodów bokserskich w Wil- 
nie drużyna LAS wystąpła w bar- 
wach repr. Rygi i pokonała csłabio- 
ną reprezentację Wilna 12:4. Na tak 
wysoką porażkę Wilna złożyło nie- 
zbyt fortunne zestawienie składu 
drużyny brak Wojtkiewicza i dwuch 
zawodników w wadze półciężk'ej i 
ciężkiej, za których wilnianie oddali 
dwa punkty, walkowerami. 

Łotysze i w tym spotkaniu góro- 
wali nad reprezentantami ilna 
technicznie i taktycznie. 

Wyniki techniczne spotkań Kae | 
stawiają się następująco: w. musza 
Dolgizer (R) pokonał przez tech- 
niczne Ik. o. Lendzina. (W) Lendzin 
walczył bardzo. ładnie i skutecznie, 
jednak musiał walkę przerwać już w 
pierwszej rundzie ze względu na roz 
ciętą brew. W. koś. Bagiński (W) 
po dość chaotycznie przeprowadzo- 
nej walce wygrywa na punkty na 
Fraimensem (R). “ 

W .piórkowa Fiodorow (R) wy- 
raźnie góruje nad bardzo słabym 
Krasnopiórowem, pokonał go na 
punkty. 

W. lek. Trebo (R) nie może po- 
radzić w pierwszych dwuch run- 
dach z bardzo młodym, dobrze się 

zapowiadającym wilnianinem — Буай- 

skim. O zwycięstwie decyduje trze- 

cia runda, w której Iwański jest wię- 
cej wyczerpany i tracąc punkty 

przegrywa nieznacznie na punkty. 
W. półśrednia. Najlepszy bokser 

drużyny łotewskiej Tjasto ma w 
dwuch ostatnich rundach wyraźną 

nił się. — Mam nadzieję, że będzie- 
my żyli w zgodzie i w przyjaźni pan- 
no Nato. Wolno mi panią tak nazy- 
wać? 

Skinęła głową. 
— Poza tym... — zawahał się i 

urwał, lecz po chwili dodał odważ- 
nie: — Mam pomysł, panno Nato! 
To jest... jakby to powiedzieć... — 
przyszło mi do głowy, że byłoby do- 
brze, śdyby można było zrobćć tro- 
chę kawy czarnej i napić się 
nie dla uświetnienia naszej znajo- 
mości. Sądzę, że pani mnie nie po- 
sądzi o zbytnią, natarczywość... 

— Przecież pan chciał się myć—- 
przerwała z uśmiechem. 

czas, proszę pani! Poza 
tym już się myłem dziś rano — zaw- 
ważył przekonywująco. — Zresztą 
zdążę to wszystko zrobić, zanim: ka- 
wia maa, й ` 

— Nie, panie komisarzu, to ja- 
koš...-—- utknęła zakłopołana wy- 
raźnie. 

— Przede wszystkim niech pani 
do mnie: mówi ie Tomaszu czy 

przewagę nad Borysem i zwycięż 
na punkty. 2 mP 

„. śrećnia. Belnerts (R) — Un- 
ton (Wj. Walka ciekawa, lecz pro- 
wadzona na bardzo niskim poziomie 
technicznym. Wygrywa na punkty 
Unton, posiadający celniejsze 1 й- 
niejsze ciosy. 
„MW dwuch pozostałych wagach 

wilnian'e oddali dwa punkty walka- 
„werami z braku zawodników. 
|. Sędziowali w ringu na zmianę pp. 
Kaleński (Wilno) i Kaos (Ryga). 
Punktowali Hołownia i Rezewskia 
(Ryga). Publiczności dość dużo jak 

pa stogycki wileńskie, bo okoio 1000 
osób, 

GRODNIANIE ZAPRASZAJĄ 
BOKSERÓW RYGI 

ze bokserskie Grodna chcąc 
wykorzysiać przejazd przez to mia- 
sto bokserów Łotwy L. A. $; zwró- 
cili się z propozycją rozegrania za- 
woców. Gośce propozycję prawdo- 
podobnie przyjmą i zawody z Grod- 
nem odbędą się po Nowym Roku. 

, LISTA NARODOWEJ KOMISJI 
| BOKSERSKIEJ AMERYKI 

Narodowa komisja bokserska, 
Ameryki ogłosiła listę klasyfikacyj- 
ną najlepszych bokserów zawodo- 
wych świata, Klasyfikacja ta ma 
oczywiście jedynie charakter orien- 
tacyjny, zwłaszcza, że amerykanie 

ułożyli swoją listę „przez amerykań- 
skie okułary*, przesuwając, względ- 
nie opuszczając zupełnie itnych 
bokserów surope mh Mari 
cel Thil, mistrz świata wagi śred- 
niej i niewątpliwie najlepszy bokser 
w tej wadze, został sklasyfikowany 
dopiero na 8-ym miejscu. W] pół- 
średniej mistrz Europy Eder figuruje 
na 7-ym miejscu za Jimmy Leto, mi- 
mo, że ten ostatni został przez Ede- 
ra pokonany. W piórkowej i lekkiej 
optiszczono zupełnie 
ropy Holtzera i Tamagniniego. Nie 
mniej lista jest ciekawa i pozwała 
się zorientować w obecnym stosun- 
ku sł przede wszystkim na terenie 
samej Ameryki. 

    

  

sobie przypomniał. Podążył za mią 
szybkim krokiem. 

Przepraszam, panno Nato. 
Chciałem jeszcze zapytać, <czyj pani 
dobrze znała komisarza Borewicza? 

W jednej chwili wyraz pogody 
znikł z jej twarzy, w oczach błysnę- 
ło niedowierzanie. 

— Od razu pomyślałam sobie, że 
pan z premedytacją wynajął ten po- 
kój — odezwała się po chwili, nie 
ukrywając wyraźnego  rozczarowa- 
nia, 

W] głębi duszy Jaro żałował, 
że sptoszi Rujos, hociaž spo- 

i sób, w iai yjęła jego słowa, ułat- 
wiał mu zadanie, 

— Nie ri iem, o jakiej preme- 
dytacji pani mówi — odpowiedział 
ozieble. ' 

— Pan z pewnością miał zamiar 

nas wybadać... Ale 'pan nie przy- 
puszcza nawet, ile razy już nas 
przesłuchiwali!.. Tylko że my nic 
nie wiemy, ani ja, ani matka. Tak, 
panie komisarzu, żni ja, ani matka? 

przekonany, 

mistrzów Eu- . 

  

Teraz Jar 
pani woli. A na-|że saa zał wyłącznie moja wina, bo tak głupio ży, barczysty mężczyzna o nieprzy- Tak, a teraz pani pomośę! 

na panią patrzyłem... i właśnie a- | zwoicie młodym wyglądzie to komi- Roześmiała się. panie Tomku, j coś zataić. 

tego to się stało — dodał wskazując |3arz Jarowy?.. Zawsze inaczej eo- — — O, nie, panie komisarzu! Nigdy stępnie co będzie z kawą? . Długotrwałe przesłuchiwania mogły, 

ma dywan zalany wodą. lbie przedstawiał |komisarza policji. się nie zgodzę, to nie jest zajęcie | — Nie kłą,. panie Tomagzy,|oczywjście, zdenerwować nawet 

— Zaraz zrobię porządek —, W jego pojęciu człowiek, piastujący dła mężczyzny. Zresztą już wszyst- trochę za późno. Może innym razem. |przypadkowego i niewiele wiedzące- 
rzekła śmielej. | |ten wysoki urząd, musiał mieć suro- |ko skończone. — Wyprostowała się —— Szkoda... ale skoro tak musi| go świadka wydarzenia, ale reakcja 

й i i być, nie pozostaje mi nic innego jakęNatalii na pytanie zdradzała cos 4 kamienia wyrzeźbioną ji wierzchem dłoni odgarnęła z czoła 
— Sądzę, że przede wszystkim twarz, pełną dostojeństwa, o rysach |nieposłuszny lok. — A ja się nazy- 

irzeba się przebrać, bo pani sulkien- tajemniczych i nawet grożn To, |wam Natalia Młynczakowska. 
ka też jest makra. co widział w lustrze, ani w części!  — Bardzo mi przyjemnie—skto- 

Obrzucił ją. spojrzeniem. 5 wą jak + 
więcej ponad zupełnie wia 
podniecenie. niewinna człowieka. 

o d až ` 

życzyć pani dobrej nocy... 
Dziewczyna. już „się . skierowała 

Ku wyjściu, śdy 4fisie Jarowy coś 

   



  

  

Smorgonie niegdyś, a dzisiaj KRONIKA WILENSKA 
Miasteczko podupadłe pod wzgiedem kulturalnym, 

zniszczone gospodarczo 

Na północo - wschód od Wilna, 
nad malowniczemi brzegami Wilji 

leży miasteczko Smorgonie. 
Niewesoła jest przeszłość dziejo- 

wa tego grodu. 

Spalone zostało doszczętnie przez 

hordy Chowańskiego i Zołotarenki, 

a w późniejszych czasach również 

niejednokrotnie pławiło się w morzu 

krwi : płomieni. Stawało rycersko i 

mężnie w obronie tradycji i pol- 

skości na wschodnich rubieżach R.P. 

Przeszło martyrologję dziejową w 

czasach powstań. Ślad niezapomnia- 
ny — to grób straconego powstańca. 

Wojna światowa w całej swej 

okropności przeszła tamtędy. I dziś 

widzimy niezatarte jej ślady, w po- 

staci schronów, rowów strzeleckich 

i licznych cmentarzysk żołnierskich, 

nad którymi płaczą jesienne słoty, a 

wichry zawodzą  tęskne pienia. 

Przez szereg lat ziemia ta była po- 

kryta oparami krwi — śmierć zbie- 
rała tu bogaty posiew. 
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dobrze dzieje się w naszem mieście. 

Inteligencja pokłócona, podzielona 
na grupy i grupki, nie daje przykła- 
du do skonsolidowanego czynu pra- 
cy. Widocznym śladem powyższego 
jest chociażby brak domu ludowego. 
Dotychczas wszelkie imprezy, aka- 
demje i obchody narodowe, ognisku- 
ją się w żydowskim internacie w po- 

bliżu rzeźni. Z ram portretów wszel- 
k'm imprezom a nawet jasełkom 
patronują patrjoci i przewódcy Poa- 
lej-Sjonu, oraz inni wielcy. cadycy 

otrzymane prosto z fabryk w dużym 

deseni -na stroje 

Niestety i dziś po wojnie niezbyt. 

narodu Izraela. Dziwnym to się wy- 

da, że w mieście bezmało pięcio ty- 

sięcznem jedynie żydzi zdobyli się 
na swą placówkę kulturalną. 

Wszelkie organizacje -społeczne 

w Smorgoniach są zaniedbane. Dzia- 

łalność z wyjątkiem Ochotniczej 

Straży Ogniowej, wyłącznie biuro- 

kratyczna, 

Pod względem gospodarczym 

miasto jest kompletnie zniszczone: 

niegdyś tak ruchliwe miasto handlo 

wo-przemysłowe (handel - skórami. 

przemysł garbarski i piekarski), dziś 
nie posiada żadnej garbarni z wy- 

jątkiem paru chałupniczych. Pozo- 

stały wspomnienia świetnej 

szłości i gruzy dawnego przemysłu 

Widoczn'e miarodajne czynniki miej 

skie nie potrafią zespolić inicjatywy 

prywatnej dla chociażby częściowej 

odbudowy zamarłego przemysłu. 

Handel jarmarczny znajduje się 

w ręku pośredników żydowskich, 

znajdujących tu obfite żerowisko z 

powodu wielkich rynków i niskich 

cen płodów rolnych. Czy nie dałoby 

'się stworzyć spółdzielni chrześcijań- 

' skiej handlowo-rolniczej i mleczar- 

skiej, celem usunięcia pośrednika 

żyda, wyzyjskującego biedną a nie- 

uświadomioną ludność wiejską. 

Przy kiosku T. P. O. w centrum 

miasta, stoją całemi dniami grupy 

bezrobotnych — beznadziejnie 'wy- 

czelkując na pracę, narzekając i zło- 

rzecząc. 

Brak przepisowo urządzonego 

targowiska, brak przepisowej rzeźni, 

wyborze ostatnich 

wizytowe, garnitury, palta i futra poleca 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

KRAUZE 
UL. WILEŃSKA 32 m. 

uwaga!!! Prz 
terja 

2, I piętro, TEL. 15-51 

e się obstalunki z powierzonych ma- 

w po cenach b. przystępnychi!! 

Wykonanie pierwszorzędne. 
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Każda Pani 

  

sław HK KOD 
która poleca: niedoścignionej. jakości, 

snej pracowni bieliznę pościelową, 

  

wyjdzie za mąż 
o ile sprawi..... 

cznie haftowane, ręczniki, obrusy, pokrowce, poduszki, i kołdry watowe. 

Całkowitą wyprawę ślubną j— 

ECKI mae R 
pierwszorzędnie wykonane we wła- 

stołową, koszulki nocne i dzienne, rę- 

  

zakład 
stolarski 

BIN AAAA CANADA 

  
ELEKTRYFIKACJA WARSZAW 

  
    

Ku uwadze narciarzy! 
Fachowe ostrzenie NART. Specj. sklejanie NART złamanych. 

Odwichrowanie i montaż uskutecznia chrześcijański 

A. BREWIŃSKI WILEŃSKA 6 
(w podwórzu) 

WREDNNWNAWANA WI = 
= 

ž ZAKŁAD KRAWIECKI Е 
= 
| = MICHAŁ PIECH i SYN Е 

— 
— 

= wilno, Zamkowa 10, tel. 10-04. = 

== Poleca na sezon bieżący ostatnie nowości wchodzące w zakres kra- = 

2 wiectwa męzkiego oraz gotowe palta własnej wytwórni = 

= PO CENACH ZNIŻONYCH. = 
= 

DIETOS ESS WIREK BEPRZYY ASD WIDE TDK TSRS | 

SKIEGO WĘZŁA KOLEJOWEGO. 

Pierwszy pociąg na linii Otwock — Warszawa. 

| Szkoła 

brak budynków szkoły powszechnej 
oraz ogniska kulturalno - ošwiato- 
wego. Anormalny stan jezdni i chod 
ników w okresach roztopów wiosen- 
nyłch i jesiennych zmusza przechod- 
ni kroczyć po wodzie i błocie. Ruch 
kołowy natrafia na przeszkody w 
postaci kclein, wyboin i zaniedba- 
nych jezdni. Smorgonie " posiadają 
całkowicie nowoczesny układ ulic, 
jednakże z powodu wadliwiego wzno 
szenia obecnie budynków powyższe 
zaciera się, estetyczny wygląd ulic 
cierpi z powodu braku jednolitej li- 

inji zabudowy. Obowiązujące prawo 
budowlane widocznie nie jest znane 

prze- | w Smorgoniach, lub też nie aktualne 
dla tego miasta. 

Dziatwa szkoły powszechnej, pod- 
czas nauki w baraku (pozostałość po 
okupantach) marzy o ciepłych no- 
woczesnych izbach szkolnych. Tem 
bardziej dziwnem to się wyda, że 
szereg murowanych gmachów przed 
wojennych częściowo zniszczonych, 
a zdatnych do odbudowy. murszeje i 
rozpada się w gruzy. 

| Znajdująca się w mieście Średnia 
Handlowa też nie jest wy- 

jątkiem w wadliwie prowadzonej 
gospodarce całego miasta. Młodzież 
szkolna składa się przeważnie z 
dziatwy okolicznych niezamożnych 
rolników „lecz niewiadomo z jakich 
powodów nie korzysta w tym stop- 
niu z ułg w opłatach czesnego jak 
liczna dziatwa zamożniejszych miej- 
scowych kupców żydowskich. 

Naiwyższy czas aby władze 
zwierzchnie  wślądnęły w  cało- 
kształt poruszonych spraw, gdyż 
stan obecny miasta Smorgoń jest 
anormalnyj i wymaga gruntownej 
reformy. 

Obserwator. 

Z za kotar studio 
Z Budapesztu i z Berlina koncerty rozryw- 

kowe transmituje Polskie Radio. 
Dnia 29 grudnia program Polskiego Ra- 

dia urozmaicą transmisje muzyki rozryw- 

kowej z broadcastingów zagranicznych. O 

godz. 21.00 koncert muzyki węgierskiej w 

wykonaniu orkiestry salonowej rozgłośni 

budapesztańskiej przyniesie mielodie cy- 

gańskie i taneczne. Zespoły węgierskie cie- 

szą się ogólną popularnością i należą do 

najulubieńszych zespołów świata. O godz. 

22.00 koncert rozrywkowy o bogatym pro- 
gramie artystycznym transmitować będą 

rozgłośnie polskie z Berlina. Obydwie te 
audycje zgromadzą zapewne przy radiood- 

biornikach w zystkich miłośników lekkiej 

muzyki. 

Sonata skrzypcowa f-dur Beethovena 

w Radio: 
i V z rzędu audycja z cyklu „Sonaty 

skrzypcowe Beethovena" przyniesie dn. 29 
b. m. o godz. 17.25 sonatę F-Dur op. 24. So- 
nata ta, pochodząca z roku 1800 należy do 

wczesnego okresu twórczości mistrza, w 
którym to okresie przeważa jeszcze pogoda 

ducha, optymizm, pod względem formy zaś 

  
klasycyzm epoki Mozarta i Haydna. Wyko-, 

nawcami będą znani artyści: pianistka Ja: 

mina Wysocka-Ochlewska i skrzypek Ta- 

deusz Ochlew iki. 

„Zdrowia, szczęścia, pomyślności** 

monolog radiowy. 
nZdrowia, szczęścia, pomyślności!* — 

to tradycyjne życzenie staje się coraz 

częściej czekiem bez pokrycia. Krąży ten 

„liczman między ludźmi, nikt w jego wartość 

mie wierzy. Dawniej było inaczej. Dawniej 

'а dzisiaj — oto ulubiony temat satyryków 

w starszym wieku —- a więc i p. Teodora 

Miaskowskiego (lat 53), Którego monolog 
nadaje Polskie Radjo dn. 29 b. m. o godz. 

17.50, 

PolskieĘRadio Wilno 
Wtorek, dn, 29 grudnia, 

| 6.30 Pieśń poranna; Gimnastyka; Mu- 

zyka z płyt; Dziennik poranny; Informacje 

i giełda rolnicza; Płyty; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał; 12.03 Koncert rozrywkowy; 12.40 

Dziennik południowy; 12.50 Wskazówki 
praktyczne dla rolników; 13.00 Muzyka po- 

pularna; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.25 Życie kult. 
miasta i prowincji; 15.30 Codz. ode. prozy; 

115.40 Płyty; 16.00 Ze spraw litewskich; ' 
16.10 Płyty; 16.15 Skrzynka PKO; 16.30 

  

skrzypcowe Beethovena; 17.50 Zdrowia, 

| szczęścia „pomyślności, monolog; 18.00 Po- 

" gadanka aktualna; 18.10 Komunikat śniego- 

wy; 18,20 20 minuta wspólnego czytania; 
18.40 Berżeterki francuskie; 18.50 Pogadan- 
ka aktualna; 19,00 Dyskutujmy; 19.20 Z 
muzyki angielskiej, koncert A. Hermana; 
20.00 Rozmowa muzyka ze słuchaczem ra- 

dia; 20.15 Muzyka operowa z płyt: 20.40 
Dziennik wieczorny; 20.50 Pogadanka ak- 

tualna; 21.00 Koncert rozrywkowy z Buda- 
pesztu; 21.45 Współczesny humanizm w li- 
teraturze; 22.00—23.00 Koncert rózrywko- 

wy transmisja « Berlina. 

Koncert muzyki lekkiej; 17.10 Powieść mó- 
wiona Marii Kuncewiczowej; 17.25 Sonaty 

{ 

' JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
į W dalszym ciągu naogół chmurno i 
mglisto z przejaśnienami, głównie na połu- 

dniu kraju. 

Nocą lekkie przymrozki, dniem tempe- 
ratura w pobliżu zera stopni. ! 

Słabe wiatry miejscowe. | 

Stow. Kobiet, wespół z Chrześcijań- 
sko-Narodowym Stow. Nauczyciel- 
stwa dla nauczyciełstwa, rodziców, 
wychowawców i t. d. Studium to 
wzbudz'ło na Wileńszczyźnie poważ- 

|ne zainteresowanie. (m) 
— Posiedzenie Rady Archid, Ak- 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. | cji Kat. W dniu 30 b. m. w lokalu 

— Zmiany w duchowieństwie. Na 
mocy zarządzenia J.E. ks. Acybis- 
ikupa-Metropolity Romualda Jałbrzy- | 
kowskiego, w składzie osobistym du- | wie 
chowieństwa archidiecezji wileńskiej 
zaszły następujące zmiany: ks. Lon 
gin Iwanczyk, dotychczasowy pro- 
boszcz w Kluszczanach, mianowany 
został na stanowisko proboszcza w 
Butrymańcach, zaś ks. Adam Woj- 
ciechowski, dotychczasowy proboszcz 
w Butrymańcach, mianowany zostal 
na proboszcza w Kluszczanach, (1) 

— Msza św. o północy na Nowy 
Rok. Wileńska Kuria Metropolitalna 
zezwoliła podległemu sob'e ducho-' 
wieństwu na odprawienie w świąty- 
niach o północy na Nowy Rok' 
Mszy św. (m) ) 

POCZTA I TELEGRAF.| 
— Listonoszom nie wolno przyj- | 

mować noworocznego. Władze pocz | 
towe wydały przypomnienie do niż- 
szych fumkcjonariuszów poczty w 
związku ze zbliżającym się Nowym 
Rokiem o istniejącym zakazie zbie- 
rania przez listomoszów datków w 
firmach handl h, jak również u | 
właścicieli mies prywatnych, z| 
okazji składamia życzeń noworocz: | 
nych. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Konierencja kolejowa w Mo- 

skwie, W, dniach 12—22 grudnia rb 
odbyła się w Moskwie sąsiedzka 
konferencja polsko-sowiecka w spra- 
wie rozkładu jazdy na rok 1937, na 
której został opracowany szczegóło- 
wy rozkład jazdy pociągów ruchu 
pasażerskiego w komunikacji mię- 
dzy Polską a Sowietami. 

Z ramienia D.O.K.P. w, Wilnie, 
udział w tej konferencji wziął kie- 
rownik działu pasażerskiego, p. Fran- 
ciszek Szreders. 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Mija termin wykupu patentów. 

Z dniem 31 bm. mija ostatecznyj te!- 
min wykupu patentów i kart reje-   stracyjnych na rok 1937. 

Zakończenie kursów dla spói- 
dzielców skłepowych. Staraniem W:- 
lejskiej Rady Okręgowej Społdzielni 
Spożywców w Wilnie, zorganizowa- 
no kilka tygodniowych kursów dla 
przyszłych organizatorów spoldzie|- 
ni. Bezpłatne kursy ukończyło z gó- 
rą 200 osób, które z Nowym Rokiem 
znajdą zajęcie w nowootwartych 
spółdzielniach prowincjonalnych. (hl 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
— Rejestracja czeladników. Dnia 

31 bm. mija termin rejestracji czela- 
dników. Mimo kilkakrotnych wez-| 
wań, tylko bardzo nikła liczba ma:-' 
strów dokonała tego obowiązku. W 
związku z tym, z Nowym Rokiem 
będą nalkładane ostre kary na tych 
rzemieślników, którzy nie zareje- 
strowali czeladników. (h) 

— Cech Stolarzy zawiadamia 
swoich członków, że ogólne walne 
„zebranie odbędzie się 22 grudnia 
j1936 r., o godz. 19 (7 w.), w lokalu 
Izby Rzemieślniczej (ul. Gdańska 6). 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
|  — Studium wychowania religij - 
nego. Dzisiaj rozpoczyna się w Wil- 
nie studium wychowania relig'jnego, 
zorganizowanego przez Katolickie 

przy ul. Zamkowej 6 odbędzie się 
posiedzenie Rady Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej w spra- 

ustalenia wytycznych na rol 
1937-my. (m) 

RÓŻNE. 
— Rzeźnicy chrześcijanie dostar- 

czyli 10 tys. kg. mięsa bezrobotnym. 
Miejski Komitet Pracy Zimowej Bez- 
robotnym jeszcze przed świętami 
nawązal z Chrześcijańskim Związ- 
kiem Zawodowym Rzeźników i Wę- 

dliniarzy pertraktacje, celem dostar- 

czenia dla potrzeb Komitetu więk- 

kszej ilości mięsa po cenach możli- 

wie, najniższych. W ostatn'ch dniach 

wspomniany związek dostarczył 

10.500 kg różnego mięsa, które uży- 

te zostało przy wydawaniu deputa- 

tów żywnościowych. (m) 
— Podziękowanie. Zarząd XXI 

Oddziału Pań Miłosierdzia św. Win 

centego a Paulo składa n'niejszym 

najgorętsze „Bóg zapłać” łaskawym 
ofiarodawom: Dyrekcji i Komitetowi 

Kredytowemu Banku Towarzystw 
Spółdzielczych za chleb, kaszę i sło- 

ninę, oraz uczenicom gimnazjum SS 

Nazaretanek i gimnazjum im. 

Czartoryskiego za ubranka, smako- 
łyki i zabawki na choinkę dla dzieci 

z Przedszkola im. Zofii Kościałleow- 
skiej. 

„ fTeatr"i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohułance. Dzisiaj 

i jutro wieczorem dalsze powtórzenie „cie- 

zącej się powodzeniem komedii J. Anouil- 

< 

  

ha „Był sobie więzień”. 

— W czwartek wieczorem nowa pre- 

miera sezonu, arcywesola i melodyjna mu- 

według L. Verneuil'a, z 

muzyką Ervina „Maika” z pp. Górską i 

Szczawińskim w głównych rólach, w dal- 

czej obsadzie pp. Siezieniewski, Rewkow- 

Czapliński, Opracowanie muzyczne M. 

deko- 

zyczna komedia, 

ski, 

Kochanowskiego, reżyseria Ścibora, 

racje Makojnika. 

Świetna ta komedia zostanie powtó- 

rzona w Noc Sylwęstrową po cenach zwy- 

czajnych. 

— „Matura“ najbardziej sukce owa 

sztuka zeszłego i obecnego sezonu zostanie 

wznowiona na przedstawieniach, po ce- 

nach propagandowych, z udziałem Nuny 

Miodziejowskiej - Szczurkiewiczowej w jej 

niezrównanej kreacji roli prof. Wimmer. 

— Następną premierą będzie kapitalna 

komedia Stanisława Dobrzańskiego  „Żoł- 

nierz królowej Madagaskaru”. W” komedii 

tej wystąpi znakomita artystka scen pol- 

skich _Nuna  Młodziejowska - Szczurkiewi- 

czowa. 
— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś op. 

P. Abrahama „Przygoda w Grand Hotelu". 

— Tradycyjna Rewja Sylwestrowa. Kie- 

rownictwo artystyczne i muzyczne Teatru 

„Lutnia” jest zajęte obecnie przygotowa- 

niem tradycyjnej rewji sylwestrowej, która 

składać się będzie z najnowszych skeczów 

i przebojów, oraz nieznanych Wilnu piose- 

nek i inscenizacji. 

— „Lutnia“ dla dzieci. W dniu l-ym 

stycznia o g. 12.15 w poł. interesujące wi- 

dowisko W. Stanisławskiej „Porwane dzie- 

cko" urozmaicone tańcami i śpiewami. 

Oprócz występujących dzieci bohaterem 

widowiska jest M. Tatrzański oraz balet L. 

Muraszowej. 

  

Dobry opał dostarcza „Centroopał” 
t TEL. 17-90, ZAMKOWA 18/2. 
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|Gdy u nas padają deszcze, w Japonii wypadły wielkie Śniegi. Ot 

ŚNIEŻYCE, 

   ы 
o miasto Takade 

i pod šniegiem,



  

w i Potež konflikt NS Dip premiera! pm zma Rio m Am 
mie cie 

świata SAN FRANCISCO 
C Ge! f | N e _ Największe dzieło genialnego YAN DYKEA 

W rol. <zołowych: pojraz pierwszy razem w porywającym romansie miłosnym, słowik ekranu { 
TIE ii M 

Jeannette MAC DONE 
аИТЕ 

  

  

i ulubieniec 
całego 
śwlata Nadprogram: Atrakcja kolorowa i aktualia 

Uprasza się o p'zybycie na pn 'ezątki seansów punktualnie: 4,6, 8 i 10.15. Bl. ho: or. nieważne 

znakomity reżyser wszystkich filmów z MARLENĄ DIETRICH, JÓZEF STERBBERG, 

Znany kompozytor FRITZ KREJSLER. Fenomenalna śpiewaczka GRACE MOOR E* 

i popularny amant 'FRANCHOT T O NE stworzyli rewelacyiny film 

niezapomnianych melody|, czar tańca i najpiękniejszych kobiet "CISSY 
Następny program „H EL I 0 S" 
  

  

    

Jeszcze tylko dziśl „Z - 

TAJNA BRYGADA 

Polskie Kino 

$ VIATOWID 
та # 

  

„Poraz pierwszy w Wilniel 
Po'ężny dramat z zycia przedwojennej Rosji 

„Hotel Savoy 217" 
W roli głównej saika bi aktor doby obecnej HANS ALBERS. 

Moskwa! Hułas:cze zyciel Miłość! Zemst-! Zbrodnia! N ezasłu+:na bara 
Nad program atrakcje, 

Ostatnie 

Minų!   
  

  

Jutro premiera : 
monumentalny, 

| godz. 11,30, do szpitala św. Jakuba w Wil- 

Kronika policyjna 
— Tajemnicze poranienie, 26 bm, o 

nie przywieziono Mieczysława Krystula ze 

Skajster, gm. mickuńskiej, z 5 ranami kłu- 

| tymi, Stan chorego jest ciężki. Szczegóły 

narazie nie są znane. 

„Wypadki 
— Samobójstwo kobiety. Katarzyna 

Fremiecowa (Słomianka 15), będąca w cięż- 

kich warunkach materialnych, powicsiła się 

na framudze okna. — Lekarz stwierdził 
zgon. (h) 

— Spadł z dachu. Podczas naprawy 

dachu, spadł na bruk i odniósł ciężkie 

obrażenia głowy i złamanie prawej ręki 42- 

letni Stanisław  Wusłocki (Łosiówka 17). 

Poszkodowanega umieszczono w szpitalu 

miejskim. (b) 

LICYTACJA 

Urząd Wojewódzki Wileński podaje 
do publicznej wiadomości, iż w dniu 29 
grudnia 1936 r. o godz. 11-ej rano przy uli- 
cy Marii Magdaleny Nr. 2 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji koni i taboru końskie- 
$o (powozy, bryczki, sanie, wóz roboczy, 
uprząż i t. p.). 

Za Wojewodę 
(W. Hryhorowicaj 

Naczelnik Wydziału, 

Kupię 
używaną niedużą SZa- 

obeznany „Jfę na ubranie. Oferty 
stronnie w e pod Z. K. do Admin. 

ctwie z bardzo do-jDzien. Wii. 
bremi świadectwami 
i referencjami poszu- Dom 

  

Ogrodnik 

  
film po ski 
Reż. Józefa Lejtesa 

Barbara 

  

W roli tytułowej 

SMOSARSKA, 
W roli krėla Zyg. „Augusta 

W. ZACHAREWICZ 
specjalne przedstawienie dla prasy i zaproszonych gości 

* 

Jutro o godz. 4-ej pp. 

  

s 
  

JAN FRLICZKA 
WIELKAJ1T, tel. 19-69 WILNO — &-ТО JAŃSKA 6 („JANUSZEK“) 

poleca: 

| Praktyczne podarki na Święta 
| Wykwintną bieliznę damską i męską. Trykotaże, Bluzki, Swetry, Pulowesy,  Naj- 
nowsze krawaty. Torebki damskie. Pończochy. Skarpetki. Parasolki. Fartusaki a. 
= A PO CENACH WYJĄTKOWO NAJNIZSZYCH. 

  

MAR 
Ostrobramska 6 

WIERNA RZEKA 
Nastepny program: 

DOLORES DEL RIO i DOUGLAS FAIRBANKS Jr 

RE „Oskarżen a“ 

HELIOS | DYMSZA 
ape me Adolf" 

30 KARATÓW SZCZĘŚCIA w brawurowej ko- 
medii musocznej 
  

  

kuje posady, w ogro- 
dzie przy instytucji, 
uzdrowisku lub ma- 
jątku. Oferty do adm. 
„Dz. Wil”, tamże 
adres. 

Buchalter 
rutynowany poszukuje 
pracy za b, skromne 
wynagrodzenie. Troc- 
ka 9, m. 16 (w bra- 
mie). 

EMERYT, 
bezdzietne _ małżeń- 
stwo, szuka "zajęcia 
jako pomocnik właś- 
ciciela lub admini- 
stratora. Znajomość u- 
psawy roli, sg cj   DEAL NE | 

TERENY NARCIARSKIE | | 
NAUKA i 

  ++. 

  

| UDZIELAM 

lekcyj w takiesie gi- 
mnazjum (z j. niem.). 
Specjalność: języki i 
matematyka. Zgłosze- 
mie eub „Student“ (5) 

ZNAJDZIECIE WE FRANCJI! 

W Alpach, Pirenejach, Wogezach, Owernji doskonałe wa- 
runki śniegowe, wszelkie urządzenia techniczne, wygodne ho- 
tele i schroniska amożliwiają w najlepszych warunkach upra- 
wianie wszelkich sportów zimowych. 

    

Te nr. 4 
ko: Z-k A zka 
CHALSKI nr. 10—2 

(obok Kuratorjum 
Szkołn. in) 

BRE к 

, Nadeszły nowe gustowne 

sweterki, suknie, 
szlafrcczki, bielizna 

  

udziela korepetycji w 

  

      
    

||| (BP Kupcy Chr ed 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- 
ma jest jedynym i niezawo- 

Władysław Borkowski 

  

  

Pi Zakład Kuśnierski prowa- 
dzony pod osobistym kierownictwem dy- 

plomowanego mistrza od 1922 r. { 

  

Wilno, Michiewic:a S tel. 372 | 
S. WIŚNIEWSKIEGO, 

  dnym środkiem dochodu. 

OGŁASZAJUE SĘ W PANIE  CHRZEŚCIJAŃSKIEN IM 
jakiem jest 

„DZIENNIK 
WILEŃSKI” 

    

PUNKTUALNOŚ Ć — jest nie: dzownym 
warunkiem do y dzisiejszej. Dokładny czas »skaże 

ZE GA R E K kupiony lub naprawiony 
mistrza zeaarmistrzowskiego 

MATKIEWICZA, 
w Wilnie, ul. ZAMKOWA 12 (vis A vis a 

  

WILNO, KRÓLEWSKA 1. 

w zakres kuśnierstwa. 
Lisy garbuję i farbuję na kolory, oraz od- 

świeżam wszelkiego rodzaju futra. 
, Wszelkie przeróbki uskuteczniam z facho- 

wą dokładnością. 
| *—+ Specjalna AEGEE, futer.     

  

  

STUDENT U.S.B. u.S.B. i 

my po- 
ważne Ža audė wy” 
Imagania skromne. A- 
dres w adm. „Da, W.” 

4 PRACA į 
į ZAOFIAROW, į 
Ped + 40040+040 441019 

  

adne - desynsek- 
cyjny Spółdzielni Sa- 
mitarnej, _ Warszawa, 
Mokotowska '49. 
I I 

DZIERŻAWY į 
į 

warem i urządzeniem. 
Dowiedzieć s'ę w ad-| 
min. „Dz. W."  347—2, 

kupię 
od raraz maszynę do Ma 
pisania w dobrym 

  

„Maszyna“, —З 

FOKSTERJERKI 
szczenięta rasowe do 

| sprzedania. Starogro- 

«l. Beliny). 337—2 

  

Z DZIAŁKĄ ZIEMI 
w Landwarowie, w po* 
bliżu stacji, do sprze- 
dania. Informacje ad 
5—1 wiecz. lnilancka 
5—1. 6 

24000000 4045000467 44 

i RÓŻNE i 

2 

STROJENIE 
fortepia- 

nów i pia- 
nin b. pra- 
cownik 
f-my 

К. Ląbrowska Kirdajke 
Mostowa 15—23 į 

SKŁAD 
maierjałtów Ву- 
aQwianych I Opa- 

towych 

КОА LL LiuRKA 
Ука 

ul, Sutiował 2 

  

  

Informacje: Zniżki kolejowe. | —————— RRARDSTAWSEZKA j WSZÓLNIKA - CHRZ 

GFIGJALKE BIURO KOLEI FAANCUSKICH butai i EO оа, poszakaj авна dalsze 
6dz! 0> » 1 | Were, Omoiiskieh 4, tab 69-95, oras Nera pod, | III "Al Kagos Lorca AE 

szukuje od N.K. gę- 
neralne zastępstwo Aa 

Foiskę lirmy wszęch- 
światowej — na bęz- 

konkurencyjny, powa- 
zny i b.korzystny ar- 
tykuł juź nadesłany. 
Kunel Lgi. sub „Pew- 
mość” — do admim 
„Uz. Wil”, lub Stara 
ś, m. 3, godz. ,10—42. 

отФеттту? ттУттутФттт® 

Į: POMOZMY, 
4 Bi Lim 

HH 

U odziež, bieliznę, > 
buwie 1 poscswi dla 
pewnego  zubozałego 
pracownika  spoięcze 
nego, znajdującego się 
w rozpucziwym po" 

tożemiu, gorąco progi 
  ząkresie gimnazjum i “Vengrai das 

|szkoły sen aka iai 
res: arasimowicz = 

W. Nowicki sz JE EE £ |. 5 na pišmien- 
a s IE } = Ś Bl uj 93 sg 3 jŚ 

NAJWIĘKSZ 1 ia у с wysea , trykotažy 1 саГапбег!! . „;;Ъ‹д„‚ 
Ceny niskie. Rabat gwiazdowy: | |descaocznocośoocnać ооооотавееоеееноея 

uwa | OBEJMĘ POSADĘ KUPNO į 
ĖS Z rządcy i SPRZEDAŻ ; 

IDR" na obszar większy lub Seoosoceceod--+ 404602 1 K i . i Kwitarjusze dla właści- > ES jęnieeny, > RER A 
JROZPOWSZECH. letnia. Posiadam ‹ 4- A Е 

5 еп| cieli domów NIAJCIE PRASĘ , |bre świadectwa i o--Z powodu wyjazdu, za 
wyu n: Z pol. Stow. Właś  Nieruchcmości NARODOWĄ !pinję, Wilno, Derew- 400 zlotych sprzedam Unet Caritas, Wóle 

Ii aprobowane przez lzibę Skarbową w Wilnie nicka 4—10  348—2 sklep spożywczy zto- , Zamhowa 8. 

DWOJE DZIECI, 
starszy 2-$i rok chory 
ma grazlicą Kośc ё 

aachorowaiam, nie 
mugę aaiobić, — pro 

Specjalność płaszcze karakułowe, kotiko- stanie. Zgłoszenia dc 544 O pomoc Rajskre- 
we, dachy oraz wszelkie roboty wchodzące Adm. „Dz. Wil” pod Sumiejszą choćby, nim 

wyzdrowieję, — Łask, 
Oliary dla „Wdowy я 
2-geom dzieci” do Ade 
muaistraoji „Da. Wi“, 

1—: dzieńska 5—1 (przy O OBIADY dla gło- 
dującej inteligencji go- 

a prosi Instytut Ca- 

  

  

Wilno, Skład hurtowy, uł. Wielka 19 

   
Oiarkl Naczynie m święta za bezcen | p Już z rebatem przedświątecznym | mA 
D.H. „T. ODYNIEC" J. malicka || 50 Zety, zegarki i budziki, stołowe | LLTI nakrycia, sztućce. Wszelkie wyroby 

  

Składy detaliczne ul. Wielka 19, uł. Mickiewicza 6, tel. 4-24 
Platery, kryształy, szkło, fajans, porcelana, naczynia, lampy, 

"serwety ze Inu, kilimy i t. p. wyprzedejemy po znacznie zni- 
żonych cenach. Wynajem naczyń. Ceny ściśle fabryczne. 

Okazja taniego kupna 

    

    

Najstarsze | najpoczytniejsze pismo 
na Wiieńszczyźnie. 

ADMINISTRACJA - Mostowa 1 czynną codziennie 
od godz. 3 da 20- el, tel. 12-44. 

ACT TDIA S 

EWICZ 
(b. mistrz Pawła Bare) 

A ze złota i srebra 

ju R 

= VAS IE i EMA ED SERA ia ei kti 0 Sw 0 ЕВЕ «я 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwart 

  PTZ 

  

poleca firma agłaszajcie : się 
w „Dzienniku 

Wilno, 7 p й 
Mickiewicza 4 eis m. ° 

„— TTT 

alnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: ха wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm, jednoszp., nekrologi 40 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Drobus ogłoszenia w działe ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 0 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% 

prawo zmiany terminu druku ogłoszeń |! nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
zniżki. Administracja zastrzega sobie 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierz o, Milno, Mostowa ! Odpowiedziaiay redakto: 
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